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O We Lwowie, — — Niedzibla dnia 29. Maja 1887. 


Yyckodzi codziennie o godzinie 4, popołndnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


V MIEJSCU kwartalnie „, a» 4 złr. 50 ct. 

miesięcznie. . S%IPSW EPO 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraju . . 2 złr. — et. 

„ | w Monarchii austro- węgierskiej 46, =, 

Ë do Prus i Niemiec . . 

% | „ Francji : . | A Ble 

u | „ Belgii i Szwajcarji 5 Be F 

E n Włoch, dia Nadd. ? 


Serbii . 
Numer Koraykozy Kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej* 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . 3% 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . , i złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia, t. j}. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową* z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 


p 
Lwów dnia 28. maja. 


Odbywane we Wiedniu obrady delegatów 
rządu anstrjackiego i węgierskiego w sprawie 
reformy podatku gorzelanego zostały d. 
26. b. m. na pewien czas przerwane. Ankieta 
rzeczoznawców z obu dzielnie monarchii dla tej 
sprawy nie odbędzie się pierwej jak w lipcu. 


Z Bukaresztu piszą „pod d. 24. bm. do 
Fremablattu: „Wczoraj odbył się bankiet na cześć 
tych, którzy "brali udział w rewizji rumuńskiej 
ustawy handlowej. Z mów bankietowych zwróciła 
uwagę głównie mowa ministra handlu, p. Gheor- 
ghiana, którą uważają jako handlowo- polityczną 
mowę programową. Według niej są wszelkie wi- 
doki rychłego ponowienia ro kowań handlo- 
wych z Austro- -Węgrami. Jeżeli jednak 
pisma tutejsze donosza, że delegaci rumuńscy 
jeszcze w tym tygodniu wyjadą do Wiednia, to 
jest to chyba tylko kombinacja, niemająca realnej 
podstawy. W tutejszem poselstwie austro-węgier- 
skiem nic nie wiedzą o tym o wyjeździe delega- 
tów rumuńskich.“ 


Włosi istryjscy i Niemcy czescy zamierzają 
pa słowiańskie duchowieństwo au- 
strjackie wnieść denuncjaecje w Rzy- 
mie. Zarazem wspomniani Włosi postanowili, 
zwrócić uwagę władz cywilnych na „machina- 
oje“ gsłowieńskich księży i nauczycieli. 


Znany biskup fuldajski Kopp zo- 
stał, jak zapewnia Germania, mianowany księ- 
ciem biskupem wrocławskim. Ponieważ, jak wia- 
domo, część dyscezji wrocławskiej należy də Au- 
strji, przeto głośny pośrednik między Watykanem 
a Bismarkiem wejdzie takża do austrjackiej Izby 


panów. 


ferje niemieckiego reichstagu 
owodu Ziolonych Świątek rozpoczęły się jnż 

a czwartek. Przed odroszeniem się załatwił 
m ięhstag dwie sprawy, a mianowicie: odmówił 
że lenia na ściganie sądowe deputowanego 


0 
Pr neji i Lotaryngji, Karola Grada, i odesłał 
po pierwszem czytanin do komisji przedłożenie 0 


SOLDADERA. 


wspomnienie wojenne 
przez 


ZEE? AT BRIT". 
(Z francuskiego). 


de 


(Dokończenie). 
em gwiaździstem sklepieniem, na 
Pod wspaniać, ska świeci Krzyż połndnia, 
którem W Sa gło w obozie, strzeżonym przez 


wszystko j sna placówki. Sam tylko kapitan 
gęsto rozBla tułony płaszczem przy jednem z ga- 
czuwa, lożąc ©" Nagle zorwał się na równe nogi 


snących yes 
bo jakaś ręka i 
stoi soldadera, 0'4 a 
na ustach, jak DOG! 
podsysony wiatrem: 


ego ramienia. Po za nim 
otknęła. J8, palcom wskazującym 
milczenia. Silniejszy płomień, 
warz jej świecił. Prześliczną 

jo ży iskrzącem energią, z gło- 


była, z ezarnem © ok robozo” w czarne i czer- 

wą otuloną powa się jakby mantyla miejskiej 

wone pasy, ia 

* BĘ dllero — szeptała stłumionym 
— Senor 0008. „ęcie, winnam ci się od- 

głosom — ocaliłe tøj nocy zamierzasz wypra- 

płacić. Wiadomo, ŻE”: ireza. Otóż miej się na 


wę w celu podejścia czatuje IA ciebie w wąwo- 


%trożności, bo on mi c pod ayomi kinaza 
žo przod Nopales, po go, że twój oddzia 
ókterystu EET uyrze ędzo0 Strzeż się również 


„„stępuje obok ciebio. 


ne liczy nawot stu 
° między nami uważaj za 


Urady, która być m0 
faj mi, rachunek ss% P 
skończony. Żegnam cię 
Zaledwie wyrzekia res 
Biq tak pospiesznie, że apia 
nie, nie zdołał jej HOD, 
lat widmo pomiędzy broniź 
zakia w cieniach nocy WS! 
Tzygzek. 
Tajemnicza ta przestrogi, 
Pozory szczerości; stary Ż0ł5)9 
vilę nie pomytlał o zanie? 


tnie słowa, cofnęła 
ragnący bliższych 
ać. Przesunęła się 
AB ustawioną, i 
„rona swoich towa- 
D 
miala wszelkie 
rrecież ani na 
jn poruczonej mu 


_ GAZETAN 


|knis 6; od cukru. Reichstag zbierze się znown 
| ia 6. czerwca i przystąpi do drugiego i trze- 
ciego czytania ustawy o podatku od wódki, a na- 
stępnie do sprawy podatku od cukru. Na tem skoń- 
czy się prawdopodobnie działalność jego w obe- 
cnej Bosji 


Z Belgradu donoszą, że z początkiem sior- 
pnia zbierze się w Niszu ostatnia w bieżącym pe- 
rjodzie prawedawczym sesja skupezyny. Z tego 
powodu prezes ministrów Garaszanin zaleconą mu 
dla poratowania zdrowia podróż za granicę, podej- 
mie prawdopodobnie dopiero po zamknięcin sesji. 

Królowa Natalia wyjeżdzając z Odesy do 
Jałty, podziękowała ustnie i pisemnie wojskowemu 
szefowi okręgu odeskiego, jenerał - adjutantowi 
Roopowi, za zgotowane jej nader uprzejme przy- 
jęcie. Znajdujący się w Świcie królowej reprezen- 
tant petershurskiego dworu, pułkownik Sawa Gru- 
icz, pozostanie przy niej przez cały ciąg pobytu 
w Krymie. 

Owacje, czynione w Odesie królowej Natalii 
uważają za demonstrację przeciw Auatrji. Rozen- 
tuzjazmowani wojskowi rosyjscy na rękach prawie 
przenieśli monarckinię serbską na okręt. 


W Bukareszcie krążą pogłoski, Że w naj- 
bliższym czasie pomnoży rząd rosyjski ponad 
zwyczajny stan garnizony wojskowe w 
Besarabii. 


Katkow donosi w Mosk. Wied., iż Francja 
przygotowaną jest do przeprowadzenia mo- 
bilizacji wciągu kilka dni i rozpoczęcia wojny 
z Niemcami. Katkow nważła sytuację we Francji 
za nader poważną i powiada, że rozkaz mobiliza- 
cyjny jest cichą ale imponującą odpowiedzią Fran- 
cuzów na ustawiczne szykany niemieckie. 


Przesilenie gabinetowe we Francji 
trwa jeszcze ciągle. Onegdaj telegrafowano, że 
Freycinet podjął się po raz wtóry utworzenia ga- 
binetn, a wczoraj, że znowu sarzncił się z tej mi- 
sji. Dziś telegrafują na nowo o Rouvierze, jako 
tym, który ma gabinet składać, lecz wiadomość 
ta nie jest prawdopodobną, bo jeśli Freycinet, 
cieszący się największem zaufauiem prezydenta 
rzeczypospolitej i największą symnatją u wszyst- 
kich frakcyj republikańskich, zadaniu temu nie 
podołał, to widocznie wyczerpane już wszystkie 
możliwe kombinacje i wypadnie przystąpić do ra- 
dykalniejszych Środków, aby zażegnać zgubne 
skntki przesilenia. 

Cóż więc nastąpi? Rozwiązanie Izby było 
jut przewidywane, dziś zaś przowidnją jeszcze in- 
ną, radykalniejszą ewentualność, t. j. ustąpienie 
prezydenta rzeczypospolitej. W Izbie dawały się 
słyszeć głosy, Żo jeśli do dzisiaj nie będzie mini- 
aterjum ntworzone, nastąpią demonstracje prze- 
ciw Grevy'emu. 

Czyżby to wszystko miało się dziać dla wy- 
wałczenia kilkn procentów oszczędności w budże- 
cie ? Trudno przypuścić. Owszem, z tych walk o 
utworsenie ministerstwa, wypływa coraz bardziej 
że idzie tam o interesa najżywotniejsze dla Fran- 
cji, o politykę niemocy lub siły wobec Niomiec 
o ewentualne przygotowanie się do zaglądnięcia 
w oczy największym niebezpieczeństwom. 


Strejkowcy belgijscy, nie por 
środków gwałtownych, EPA ponid R 
wstąpienia na drogę pertraktacji z władzami. Wy- 
sadzony w Brukseli z grona robotników komitet, 
wystosował onegdaj pismo de Rady ministrów, żą- 
dając od gabinetu formalnych przyrzeczeń co do 
rozwiązania Izb, zaprowadzonia po- 
wszechnego głosowania i zwołania 
konstytuanty. Na wypadek, gdyby rząd dał 
to przyrzeczenie, zapowiada komitet natychmia- 
stowe przywrócenie pokoju, w przeciwnym zaś razie 
gdyby ministerstwo nie odpowiedziało do drugiego 


ekspedycji. Spotkanie s nieprzyjacielem, ukry- 


tym w zasadzce i rozporządzający m przeważajace- 
mi siłami, to rzecz powszednia i nie tak znów 
straszna. Ale zastanowiła go wzmianka o zdra- 
dzie. Przypomniał sobie oficera meksykańskiego, 
którego złajał w czasie marszu; uznał też za wła- 
ściwe przedsięwziąć pewne środki ostrożności 
tem bardziej, Że już niejednokrotnie przekonano 
sią w armii okupacyjnej, jak niepewnymi sprzy- 
mierzeńcami są krajowcy. Przedewszystkiem po- 
stanowił wstrzymać akcję i przed świtem nie wy- 
ruszać w pochód. Tymczasem namyśli się, jak 
mu postąpić wypada, a zresztą uspokajała go do- 
kładna znajomość terenu, na którym miała być 
walka stoczoną. W takich myślach rzncił się 
znowu na twarde swe posłanie, powieki mu się 
przymknęły i zasnął marząc o Francji, swej oj- 
czyznie, i o nadobnej Meksykance — soldaderze. 

Brzask dzienny zaświtał na horyzoncie; w tej 
strefie zmierzch nio trwa dłngo. Ranna pobudka, 
wesoła jak spiew skowronka, zabrzmiała w po- 
wietrzu, łącząc się z srebrzystym dźwiękiem ko- 
ścielnego dzwonka w Cazadero, wzywającego wior- 
nych na Anioł Pański. Po dobrze przespanoj nocy, 
każdy czuje się raźniejszym; jeźdzcy i piechota 
stoją już pod bronią, kapitan przejechał wzdłuż 
frontn, robiąc zwykły przegląd codzienny, potem 
zatrzymawszy się w środku kolumny, donośnym 
zawołał głosom: 

„Chłopey! gorąca czeka nas d 
Będziemy jeden przeciwke pięciu: ale to dla was 
nie nowina. Trzymać się ostro, ramię do ramie- 
nia, a zawsze z okiem zwróconem na mnie! Pa- 


> że mamy pomścić naszych biodnych 


zió przeprawa. 
towarzyszów broni! A teraz, w imię Boże! 
przód! marsz! yi 


Wszystkio piersi drgnęły zapałem; 


wietrzu proch już czuć było. Kelamna 


w pochód, żołnierze drżąc z 
dawczo spoglądali nd OE 
spojrzeniem otaczającą ich mgłę 
Już podczas Marszn kapitan ni 
zbliżył się do dowódcy gwardźistów. 
= II cóż, poruczniku — zagadnął 
gle — jesteś pen pewnym swoich ludzi? PY 


— Jak siebie samego — odrzekł Prieto. 


ruszyła 
Gl, ba- 
„ aby przedrzeć 
poranną, 


znacznie 


z A A a 
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pe 


Rok XXVI. 


dnia Zielonych Świątek, grozi komitet podniesie- 
niem otwartej walki przez ogół robotników. 


Niewiadomo dotąd, esy i co odpowie rząd 
ną ultimatum komitetu, na razie jednak usiłuje on 
złamać ich opór przemocą. W całem królestwie 
zakazano sprzedawać broń; z Brukseli wysłano 
piąty pułk piechoty do Chapłsroi , a równocześnie 
powołał minister wojny rezótwy z lat 1883 i 18b4, 
przekonano się bowiem, że armia czynna nie po- 
doła sama zadaniu zwalczenia ruchu i przywróce- 
nia spokoju. Obywatelstwo nsbraja się i przygoto- 
wnjo do własnej obrony. 

Z listów znalezionych u osób aresztowanych 
okazuje się, że oprócz eajalistycznego racha, 
istnieje komplot anarchistv#® podtrzymywany 
z Paryża. Hasłem spiskowóów jest: walka dyna- 
mitu przeciw wszystkim zskłkdom i miastom 
przemysłowym. 

Z widowni dotychczasowych rozruchów do- 
noszą, Ż6 najgwałtowniej występują robotuicy w 
Leodjum; wojsko staczą z nimi ustawiczne utarczki, 
W południowej Belgii powtarzają się codziennie 
zamachy dynamitowe, 


Angielsko-tnrecka konwencja co do 
Egiptu, zawarta z Tnrcją, składa się z 7 arty- 
kułów; pierwszy i dragi mówi o poprzednich fir- 
manach, odnoszących się do Egiptu; trzeci uznaje 
neutralność kanału Sueskiego podczas pokoju i 
wojny; czwarty obowiązuje do ewakuacji po trzech 
latach, „jeżeli to się da uskutecznić bez obawy o 
pokój i bezpieczeństwo Egiptu,* wszelako Aa 
na dalsze dwa lata zastrzega sobie prawo kontroli 
rozporządzeń wojskowych i dostarczania swoich 
oficerów; piąty określa, że mocarstwa mają być 
zaproszone do gwarantowania nietykalności Egiptu 
po ewakuacji, lecz w razie rozrnchów, lub obcej 
interwencji, angielskie lub tureckie wojska, wspól- 
nie lub z osobna, będą miały prawo wkroczyć ; 
szósty modyfikuje kapitulacje konsularne, posta- 
nawia o kwarantannie i prasia ; siódmy mówi 0 
terminie ratyfikacji. Konwencja uznaje prawa suł- 
tana i reguluje finanse, a zawiera 9 dokumentów, 
protokół i anneksa, 


| || O 


Szpiegostwo niemieckie. 


Nigdy joszcze naród myślicieli nie został tak 
spotwarzony, jak w ostatniej chwili! Atak wy- 
szedł z obozu szowinistów rossyjskich, _Nowoje 
Wremia w nienawiści swej do Germanii przeszło 
Deroulóda a z wystąpierąa tego pisma wynikła 
jut, jak wiadomo, awantgjka agplomatyęczna. 

Podajemy więc dla cuaraktorystyki międzyna- 
rodowych stosunków w Europie, w należytem stre- 
ds a obydwa artykuły dziennika  petorsbur- 
skiego 

Pierwszy figuruje w N. Wr. jako korespon- 
dencja z Brnkseli. Osnowa toj filipiki jest nastę- 
pująca : 

„W Niemczech, a osobliwie w Prusiech uchodzi 
jako święty obowiązek każdego patrjoty, być szpie- 
giem. Szlachcic, mieszczanin, nawet oficer — wszy- 
stkie klasy społeczeństwa szpiegują z namiętnością. 
Obok budżetowych kredytów i dochodów kasy woj- 
skowej przeznaczono pa ten cel w Prusiech pół- 
szosta miliona, wziętych z dochodów skenfiskowa- 
nych domu hanowerskiego, nad któremi zarząd 
odbywa się bez kontroli. Dzięki temu biuro kan- 
clerza berlińskiego jak olbrzymia hydra zysknje 
czucie na całym kontynencie. Na czele tej insty- 
tnoji stoją jenerał gwardji X.i dyrektor wydziału 
spraw osobistych w nrzędzie zagranicznym. Wiolką 
rolę odgrywa praga, Ale mniej jest wiadomem, 
że w rzędzie gadzin bismarkowskich niepoślednie 
miejsce zajmują organa stronnictwa postępowego. 
Na czele ich stoi Berliner Tageblait jako urzędowy 
organ departamentu szpiegowstwa. Paryski jego 
korespondent Otton Brandes, i teściowa tegoż, 


pgblesingerowa, posiadają nawet w Paryżu osobno 
iuro 


— Szczególniejszy 360 dzisiaj miałem, po- 
rneznikn. 

— Jakiż to, panie kapitanie ? 

niło mi się, żem panu w łeb wypalił. 
Prieto gwałtownie Wzruszył głowa, jakby 
rzeczywiście uczuł dotknięcie kuli; zbladł, zaciął 
usta i spojrzał w Oczy kapitanowi, chcąc się prze- 
konać, ezy mówi na serjo, czy tylko żartuje. 
Kapitan tymczasem przywołał jednego ze 
swoich kawalerzystów, horkulesowej postawy, i 
szepnął mu kilka słów półgłosem, a gdy ten zro- 
biwszy pół obrotu, PY miejsco x drugiej strony 
obok oficera meksykańskiego komendant dodał 
jeszcze : 


Żołnierz ten, panie poruczniku, towarzy- 
szyć ci będzie nieodstępnie i ma rozkaz czuwania 
nad panem... abyś przypadkiem nie zbłądził w 
drodze. 
Spiął konia ostrogami i wrócił na ezoło ko- 
lumny, zostawiając porucznika Prieto w odurze- 
niu, tem silniejszem, jż dodany mu do towarzy- 
stwa żołnierg z najzimniejszą krwią wydobył 
z olstor rewolwer i z odwiodzionym  kurkiem 
trzymał go na kulbace. Teraz Prioto zrozumiał 
Sytuację: nie mógł ani na krok zboczyć z drogi. 
Zrosztą soldadera tnikła z szeregów ; zapewne, nio 
mając mała, musiała pozostać w tyle kolumny, 
wśród pieszych swych towarzyszek. 

Zbliżono się do wąwozu pod Nopales. Dwie 
pierwsze kule z ostrym Świstem. przelatują po nad 
głowami; to awangardy Bamireza cofając się, 
alarmują swoich. Jednocześnie, po drugiej stronie 
wąwozu, zjawia się oddział tyraljerów i rozpoczy- 
na gęstą, ustawiczną palbę. Po za tyraljerami do- 
strzedz można dwa silnie obsadzone szwadrony 
gerylasów, z lancsmi podniesionemi w górę, ocze- 
ujących ataku. 

Kapitan nie długo się namyślał: wydał roz- 
kaz porucznikowi Prieto, xby Z oddziałem swoim 
Sforsował atak od frontu, i odstrzeliwając się ty- 
raljerom Ramireza dotarł aż do sąsiedniej wiel- 
kiej hacjendy, mogącej posłużyć za punkt opar- 
cia, w razie niepowodzenie; 8Am zaś tymczasem, 


SZania, 


RODOWA 


W ogóle dzieli się szpiegostwo niemieckie 
na trzy kategorje: 


1. Naczelne czyli contralne szpiegostwo. Na- 
leżą tu wyżsi oficerowi garnizonów w Poczdamie 
i Berlinie, wyżsi urzędnicy, uczeni, artyści, damy 
światowe i półświatowe. Ajenci tej instytncji znaj- 
dują się wazędzie w Europie, najliczniej w Pary- 
żu. Wielkie pismo bulwarowe Gaulois posiada w 
rzędzie swych inspiratorów Prusaka. Wpływ jego 
zaznaczył się w tem piśmie w czasie zatżrgu o 
Schnzebelego. Kobiety wielką odgrywają rolę w 
szpiegostwio. Zdołne są do wszystkiego, byle tylko 
coś wywietrzyć. Za „metresami zaś dyplomatów 
gonią ajenci x wy j a awy mı ty- 
tułami, aby im odkupywać faj omanico. 
ryżan zna wrzekomo włoskiego śpiewaka, który 
produkuje się na wieczorkach u ministrów a któ- 
ry właściwie jest Niomcem, ożenionym z Polką 
z Królostwa (?) Ajenci pierwszej kategorji unii» 
ja wszelkioj styczności z ambasadą niemiecką w 

aryżu. Mają zawszo kilka paszportów do dyspo- 
zycji, nigdy rać pruskiego. Czasami wyszukują 80- 
bie jakąś liberalną profesję. Tak n. p. br. Erlan- 
ger, szpieg ks. Bismarka, jest konsulem obcego 
mocarstwa. Wojskowi atasze poselstwa niemieckie- 
go w Paryżu trudnią się także z upodobaniem 
szpiegostwem. Pnłkownik Villaume był szpiegiem 
a jego przoniesienie z Paryża nie było wcale dzie- 
łom przypadku. W ślady Villauma wstąpił teraz 
jego następca, jak dowodzi afera Eyrolles. 

II. Szpiegostwo t. zw. terytorjalne. Rozpo- 
wszechnione ono jest po całej Enropie. Ajenci tej 
kategorji żyją zawszo na jednem miejscu; prócz 
tego istniejo korpus latający. Każde państwo po- 
dzielone jest z Berlina na okręgi szpiegowskie: 
Rosja n. p. na 5, Francja na 12, Hiszpania na 2. 
Okręgami temi kierują konsnlaty. niemieckio, Kon- 
sulami zawszo są Niemcy a każdy konsul w spra- 
wach szpiegostwa bozpośrednią ma styczność z 
berlińskim urzędem spraw zagranicznych. Cała 
Rosja jest zalana takimi szpiegami. 

HI. Każda ambasada niemiecka 
także siedlisko szpiegostwa. Z jej poleceni 
badają fortece i nowe sposoby uzbrojenia. Ci ajen- 
ci to z pochodzenia zawsze Niemcy, ale z legity- 
macji zawsze poddani Anglii, Ameryki, Belgii al- 
bo Holandji. Bywają także ajenci od w 
wypadku, którzy na zawołanie sprzedaj 
czyznę. Między nimi wiele jest kobiet. Następu- 
ją mamki i służące. Te mają ponsje miesięczne 
albo wynagrodzenie za każdą denuncjację. Szpie- 
gowie tej kategorji nie korespondują wprost z Ber- 
linom ; ioh listy idą na Sstrassburg, który pod 
administracją ks. Hohenloego stał si 


ogniskiem. Tam otwierają także listy, idące 
Francji albo do Francji. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G.L 
Daube © Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński, 
OGŁOSZENIA her się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiorsza. 


Administracja ul. Kopernika l. 5. Telefon 10. 


w Paryłu M. Nordau nie należy wszakże do tej 
kompanii. 

Nordau pewnego razu wyraził Beokmannowi 
publieznia swą wzgardę. Nie sobie z tego nie ro- 
bił zelżony. Wszak jeszczo w r. 1873 Richter 
w pruskim sejmie piał do niego w podobnym 
guście. 

Płatne dziennikarstwo niemiockie, prasa ga- 
dzinowa, znajduje się nietylko w Paryżu. Kwi- 
tnie ono i w Ameryce, w Szwajcarji, we Wło- 
szech, w Anglii, w Austrji i w Rosji. 

Obok dziennikarzy szpiegewaniem głównie 
zajmują się kobiety. Za cesarstwa drugiego naj- 
bardziej ten system doszedł do doskonałości, a 


Wielu Pa-|1 w tej chwili Bismark w szeregu swych ajentów 


w Paryżu utrzymnje kilka kobiet. Typem tych 
kobiet była słynna br. Kaulla, która działała 
we Wiedniu, Petorsburgu, a osobliwie w Paryżu. 
Pamiętną jest władza, jaką zyskała nad mini- 
strem wojny Saussierem. Była jego Dalilą. 

Podobne Dalile grasują i teraz w salonach 
paryskich. Autor opowiada nawet świeżą historję, 
którą wszakżo dla braku miejsca pomijamy. 

Rozwija następnie ustęp z korespondencji 
brukselskiej, traktujący o służbie niemieckiej 
w Paryżu. To jest szajka dobrze wyćwiczonych 
szpiegów. Wciskają się oni w rodziny wpływowe 
i donoszą potem wszystko. 

Szpiegów znajduje antor także i w szore- 
gach socjalistów. Najgłośniejsi wichrzyciele 88 
zwykle agents provocateurs a żołd im płaci Gor- 
manja i Anglja. 

Szpiegów niemieckich zwietrzył fejletonista 
nawet w gronie „wędrownych artystów“, akroba- 
tów i pajaeów cyrkowyeh. Dzieje r. 1870 dostar- 
czyły kilka miezbitych dowodów. 

Niemcy całkowicie już opanowały Francją. 
Zwyciążają jej przemysł na rynkach zagranicznych, 
i nietylko na targowiskach europejskich, ale i we 
własnej ojczyźnie, we Francji. Towar niemiecki 
zwykłe otrzymnje markę franenską. Jedwabie 
fraucuskie fabrykują się w Crefeldzie i Limba- 


stanowi | chu, tkaniny w Elberfeldzie i Augsburgu, wstążki 
a ajenci | w Barmen, 


sukna w Chemnitz. Pod firmą arti- 
cles français idą one nie tylko do Rosji, Austrji 
i Ameryki południewej, ale i do Francji. 

Lecz Niemcy wzbogacają się takżo we Fran- 


ypadkn do | cji pod protekcją samego rządu francuskiego. I 
Ją Swą oj- | iak fabrykanci bracia „Kerting mianują się dosta- 


wcami ministerstw wojny i marynarki, a gdzie bu- 
dują się ich maszyny? W Hanowerze. W admi- 
nistracji marynarki franenskiej wpływ Niemoów 
jest górujący... 

Tak tedy zdaniem dziennika Now. Wremia 


ąę głównem | Europę a zwłaszcza Francję ogarnia polip sxpie- 
Z | gostwa niemieekiego. 


Szpiegami są wszyscy, od 
ambasadorów i dam modnych aż do lokajów'i ku 


Wobec toj sieci, którą Bismark całą zasnuł | charek. Z niemieckiego przemysłu rosną maszyny 
Europę, cóż znaczy drobna awantura z Schnabe- | wojenne zarówno jak i cygara. Artykuły N. Wy. 


lem i Kleinem?* 
Oto jest trość pierwszego artykułu. 


Druga filipika, 
dotąd uwagi nie zwróciła, jeszcze ma 
ostrze, bo umieszczona jest w fojletonie. 
szkający w Paryżu T. Bułgakow, omawiając ksią- 
żkę pamfietową L'Allemagne à Paris, w części 
z tej książki, w części zaś z własnej, jak po- 
wiada, obserwacji podaje cały bukiet wiadomości 
na temat sensacyjny szpiegostwa niemieckiego. 

„Niemcy — twiordzi autor — powodzią za- 
lewają Francję. Nioma wprawdzie w Paryżu wie- 
le verein-ów germańskich, ale za to gdzie trzeba 
działać w tajemnicy, tam już Niemiec w swoim 
żywiole. Syn Izraola ma pociąg do geszeftu, 
Germanii ma instynkt do szpiegostwa“. 


okaznją, do jakiego stopnia doprowadzić może na- 
miętność polityczna. Niemcy jednym chórem na- 
zywają te rewelacje pamfietem oburzającym. Jest 


na którą prasa europejska | tam niezawodnie przesada, ale okoliczność, że Bi- 
silniejsze | smark z powodu dziennikarskiej burzy wytacza 
Mio- | wojnę dyplomatyczną, daje do myślenia. 


Stb. 
BEES pcz e z 


Korespondencje „Graz. Narod“. 


Praga czeska 25. maja. 
(X) Wydział „Sokoła* praskiego ogłasza w 
dziennikach dzisiejszych, ogólne podziękowanie, 
wystosowane do narodu czeskiego, podając oraz 


syn | motywa, dla których zmuszony był dalszych kro- 


ków celem zniesienia zakazu policji zaniechać, 


Głównym agentem niemieckim we Francji | Pismem tem kończy się więc cała sprawa, która 
jest Albrocht Beckmann, korespondent berlińskiej | tak niepomyślny obrót wzięła, i każdego dosadnie 
National Ztg. Wszyscy niemieccy korespondenci | przekonała, że nie nadeszła jeszcze pora, pomimo 


w Paryżu 


otrzymują codziennie instrukcje od | wielostronnych przyrzeczeń ze wszelkich stron, w 


Beckmanna. W Paryżu istnieje od r. 1883 sto- | której by można twierdzić, iż żyjemy w stosun- 
Wśrzyszenie dzionnikarzy zagranicznych; rej wo- | kach swobodnych, konstytucyjnych. 


dzą tam Niemcy Scheidlein, Kramer, Beckmann, 
Otton Brandes, Vogt i Steinherz. 


brzeg przeciwny i jak huragan wpadł na jazdę 
nieprzyjacielską, niespodziewającą się zaczepki 
z tej strony. Starcie było gwałtewne, gerylasi 
bronili się zaciekle, ale wkrótce w szeregi ich za- 
kradł się popłoch, zwiększony jeszcze przez po- 


Mieszkający | lizmu, 


Za czasów anerspergowskich a więc centra- 
wolno PAR O A AZ IE WA AKI ABS tac kJ OBAJ Czechom wszelkie narodowe 


wne. Byle tylko przeciągnąć do zachodu słońca, o 
zmroku łatwiej będzie zrobić wycieczkę i prze- 
rznąć się na przeciwną stronę WĄWOZU. 

Z obu stron ponownie wszczęła się gęsta 
strzelanina. Podpalacze zbliżają się coraz bardziej; 


rucznika Prieto, który, mając do wyboru pomię- | chrapliwe trąbki meksykańskiej kawałerji, pomie- 
dzy zwycięztwem a Śmiercią, poprowadził swój | szane z okrzykami zwycięzkiemi, brzmią ze wszy- 


oddział na bagnety. 
Plac boju pokryty był trupami i rannymi, 
Jeszcze jedna chwila, a 


nym aksamitnym kaftanie, w kapeluszu 
brnym galonem, 
w ręku, napróżno edoa sig w na 
walki, dając dowody zuchwałej odw 
wstępował w jego ślady, 
WSzyBcy. 

Lecz oto radośny okrzyk rozlega si - 
regach meksykańskich. Dzielny AKI Lo. 
pitana, śmiertelnie rażony lancą, padł bez życia, 
przygniatając swego pana. Gerylasi wracają z oŁy- 
wionym zapałem, wrogie ich koło ścieśnia sig co- 
raz bardziej. Dość wcześnie jeszcze kapitan wy- 
dostał się zdrów i cały z pod konia, 
strzegłszy grożące niebozpieczoństwo, 
rozprószonych swych żołnierzy i zaledwie 
cofnąć się z nimi do haciendy i w porę jeszcze 
zamknąć jej bramy, pomimo gwałtownie naciska- 
jącego nieprzyjaciela. 

Policzono się naprędce; 
boju zostało tylko sześćdziesięciu trzech. Szczu- 
pły ten zastęp, ukryty na tarasie hacjendy, po za 
stosami suszącej się cegły, celnemi 
utrzymywał atakujących w przyzwoitem oddaleniu; 
aie kapitan nie łudził się wcale. 
tylko przewaga, która nienchronną skończyć się 


agi ; 
chociaż p 


musi klęską. I rzeczywiście, z drugiego końca ta- | mistrzem, kiedy na progu izby ukazał się ksiądz, 
rasu porucznik Prieto daje mu znać, że gerylasi |i nie czekając pozwolenia podszedł do łóż 
wracają tłumnie, a za nimi Indjanie niosą wielkie | pitana. 


pęki słomy. Widocznie nieprzyjaciel zamierza pod- 


palić hacjendę, jak niedawno, w Camaron, spalo- cam się do pana, gdyż powiedziano mi, 


ną została żywcem jedna kompanja legii zagrani- 


korzystsjąc z wywołanego w ton sposób zamię- cznej. „Kapitan z zimną krwią przyjął tę wiado- 
rzucił się na czole swego półszwadronu | mość i wydał jedynie rozkaz, aby dopuścić ata- | kańskich, po krwawej rzezi, 
w głębię wąwozu; jednym pędem wdarł się na | kujących na odległość strzału i strzelać na pe- lw Chollula i Atliaco. 


a partyzanci bedą zmuszeni | rasie staje się coraz dokuczliwszem, 
ustąpić, pomimo szalonych usiłowań Ramireza, aby | garnia walczących Francnzów. 
ich skupić napowrót. Wódz meksykański, w czar- nagle wytrwały i nieznużony kapitan: 
ze sre- | jego ucho schwyciło 
z szablą u boku i rewolwerem | piosnki bojowej. Tuman kurzu zerwał się na roz- 
jzaciętszy wir | ległej płaszczyźnie, zbliża się coraz więcej; to od- 
mało kto | dział jazdy pędzi z tyłów na nieprzyjaciela, zmia- 
odziwiali | tając wszystko po drodze. 


a Spo- |z hacjendy, tak, 
ściągnął | w stanowczą poszli rozsypkę. 
„zdążył | się do niewoli. 


ze stn wyszłych do | na łóżka w haciendsie. 


strzałami | s 


Chwilowa to| ma przed haciendą z uderzeniem godziny 


stkich Btron obłężonej haciendy. Pod palącemi 
promieniami słońca, stanowisko na kamiennym ta- 
znużenie 6- 
Wtem zadrzał 
wprawne 
w powietrzu tony znanej 


Przestraszeni gerylasi 
rozpraszają się na wszystkie strony, jak gromada 
wróbli, z przeraźliwym okrzykiem “Carniceros 
azales!* (Rzeźnicy błękiini) *). Szwadron ten, 
wysłany rano tegoż dnia z Tula na pościg za Ra- 
mirezem, na odgłos strzałów pospieszył w samą 
porę z pomocą. Za jego zbliżeniem się, kapitan, 
ze swoim zdziesiątkowany m oddziałem wypadł 
iż gerylasi wzięci we dwa ognie, 
Ramirez dostał 


. 


ku zachodowi. Kapitan 
dezas wycieczki, spoczywa 
Wachmistrz "hati mu 
iż sąd wojenny skazał na karę Śmierci Ramirezą, 
który E e obrony nie raczył nawet ust wobec 
gdn otworzyć, W tej chwili jest przy nim pro- 
boszcz z Soledad, a wykonanie wyroku pe 


Jeszcze drzwi nie zamknęły się za wach- 


Słońce schyla się 
lekko ranny w nogę, po 


ka- 


— ZWia* 


— Senior cavallero — przemówił ia jentoń 


*) Tak nazywano w Meksyku strzelców afry- 
8 dokonanej przez nich 
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manifestacje urządzać, czego dowodem świetna 
uroczystość założenia kamienia węgielnego pod py- 
szną budowę narodowego teatru czeskiego, lub 
odsłonięcia pomnika Jungmana , tudzież niezli- 
czone publiczne uroczystości narodowa w Pradze 
odbywane wprawdzie pod bagnetami policji, któ- 
rych jednakowoż widać nie było. Dziś czasy się 
zmieniły, nastała era dla Czechów przyjazna, a 
przecież uczucia narodowe doznają znacznie więk- 
szego Ścieśnienia. 

Ażeby przecie jako tako uświetnić swój ju- 
biłeusz, zamierzał „Sokół“ praski urządzić wycie- 
czkę na Zielone Świąta do Mnichowa Hradiszta 
(Neuhaus), ale ani tej nie pozwolono, podczas gdy 
„Sangerbundy* hulać będa w dniach tych w czy- 
sto czeskiem mieście Bndziejowicach. W decydu- 
jących sferach snać przenoszą Śpiew nad ćwicze- 
nia gimnastyczne. Pomimo zakazu, oświadczyli 
sokoły czesko-amerykańscy, że do Pragi w dniu 
oznaczonym d. 9. czerwca przybędą. Mężne to po- 
stąpienie bujnych sokołów zaantlantyckich, wywo- 
łało podziw w społeczeństwie czeskiem. Czyn taki 
w dobie teraźniejszej, jest w istocie podziwu go- 
dny, świadczący o gorącej miłości ziemi ojczystej. 
Sokołowie amerykańscy zbiorą się 31. maja w 
Nowym Jorku, gdzie razem wsiądą na parowiec 
„Werra* i przybędą do Bremy, gdzie ieh depu- 
tacja „Bokoła”* z Pragi powita. Liczba uczestników 
ma około 280 wynosić, a „Sokół* poczynił wszel- 
kie starania, ażeby Praga braci swych z dalekiej 
ziemi świetnie powitała. Program podano jnż do 
policji, a spodziewać sie należy, że ona powitaniu 
w ulicach od dworca kolejowego do teatru naro- 
dowego, tak jak przed trzema laty z powodu przy- 
jazdu Czechów z Ameryki do teatru, nie zabroni, 
zwłaszcza, 20 „Sokół“ całą odpowiedzialność za 
utrzymanie wzorowego porządku podczas przeja- 
zdu, całkiem bierze na siebie. 

Walka domowa pomiędzy stronnictwami cze- 
skiemi staro i młodo-czeskiem, ustała na chwilę, 
a właściwie zostali młodoczesi z swemi ekscen- 
trycznemi zapatrywaniami, jak zwykle, na głową 
pobici. Dr. Gregr odpoczywa po doznanej klęsce, 
jakiej doznał ze swą interpelację w sprawie za- 
kazu sokolskich uroczystości. 

Wychodzi tu od niejakiego czasu pisemko 
dwutygodniowe p. n. Vychod (Wschód), poświę- 
cone wyłącznie sprawie zbliżenia i zbratania się 
Czechów z... Moskalami. Euuncjacje krzykuna 
tego, w którym się i Polakom bardzo wiele do- 
staje, nie szkodzą bynajmnie;, ponieważ brudnego 
Świstka tego prawie nikt nie czyta. Tylko przy- 
padkowo wpadł mi ostatni numer do rąk, w któ- 
rym ador wyraźnie powiada, że główną przyczy- 
ną, dlaczego sprawa nansławizmu nie jest ma do- 
brych torach, są Polacy, ich twarde łby sarma- 
ckis nie chcą się dać o dobrodziejstwach batinsz- 
kowskich przekonać i tylko sprawe przewlekają. 
Autor radzi, ażeby nie brać w rachubę nieprze- 
błaganych Sarmatów, odrzncić ich na bok, i pra- 
cować z resztą ludów słowiańskich nad urze- 
czywistnieniem tak gorąco ukochanego planu. 
Dziękujemy za otwartość i wypnszczenie nas Po- 
laków z rachub szanownego Vychodu. 

Jutro, jako w rocznicę Śmierci ojca narodu 
czeskiego, Palackiego, udają się deputacje praskie 
na grób uieśmiertelnego męża do Lobkowic, nie- 
daleko Pragi, ażeby, jak każdorocznie, uczcić pa- 
mięć jego. 

Przed kilku dniami zmarł w Pradze, słynny 
Bwego czasu profesor i lekarz dr. Hamernik. (Wspo- 
miente o nim już podaliśmy; przyp. red.y. 

Wycieczkę Czechów do Lublany i Tryestu 
urządzają Prażłamie w tym roku; z powodu cholery 
w zeszłym roku zaniechać jej musiano. Komitet 
wycieczkowy ma zaprosić wybitne osobistości do 
wzięcia udziału w tych odwidzinach braci Słowień- 
ców. Podróż ma się odbyć w lipcu i potrwa jakie 
dni 14. 

Słynny baryton wielkiej opery paryskiej Jan 
Lasalle, występnje ebecnie w teatrze narodowym 
czeskim i zachwyca publiczność swą wykoń- 
czoną i niezrównaną grą, jako też fenomenalnym 
nieprześcignionym barytonem. Wystąpił pierwszy 
raz w operze Paladilhego „Ojczyzna* (La Patrie) 
i wspólnie z p. Arklową odniósł tryumf niesły- 
ahany. Wczoraj spiewał Lasalle w „Fauście* Głuo- 
noda partje Mefisty. ŻZdnmienie ogarnęło publi- 
czność, gdy zaczął brawurowe „rondo“ w 2. akcie 
śpiewać po czesku; huragan oklasków był po- 
dzięką za kurtoazję, wyrządzoną Czechom przez 
gościa francuskiego. 

Prawdziwem połskiem przedstawieniem ucie- 
szyła się publiczność przedwczoraj w wystąpieniu 
naszego Florjańskiego w „Halce* Moniuszki. Jak 
śpiewali oboje z p. Arklową, możecie sobie wyo- 
brazić, gdyż burzy oklasków końca nie było. Oso- 
bliwie pieśń „Szumią jodły”, ta prawdziwa perła 
LZ = | OR ORAN 


dowódzcą oddziałn francuskiego, a obowiązek su- 
mienia nakazuje mi odwołać się do drogi łaski. 
O tak, senior! zawolał ze szczerym zapałem, wi- 
dząc, że kapitan ze znaczącym rnchem głowy za- 
protestował — skoro się pan dowiesz o tem, com 
ja usłyszał pod pieczęcią spowiedzi, a czego, ze 
względów lndzkości, zataić nie czuję się w prawie 
— jestem przekonany, że prośba moja nie będzie 
daremną. Oficer skazany przez sąd wojenny na 
rozstrzelanie — Ramirez — jest kobietą. Nie- 
szczęsna to istota! w jej oczach zamordowano ojca 
jej i brata w rodzinnem jej mieście, Morelia. 
Od owej chwili, to jest od półreku, tknięta rozpaczą, 
walczy przeciwko wam; to prawda, i ona tego nie 
zaprzecza. Niejednokrotnie, przebrana, całe po- 
chody odbywała w waszych szeregach, badając siły 
wasze — i tem się szczyci. Ale to kotmeta, ka- 
pitanie, a Francnzi kobiet nie zabijają. 

Słowom tym towarzyszyło serdeczne łkanie, 
a kapłan widząc lekkie wzruszenie na twarzy ka- 
pitana, powtórzył swe prośby. 

— Błagam cię, senior, nie ma chwili do stra- 
cenia! Zgklinam cię w imię matki twej, w imię 
wszystkiego, co ci jest drogiem, chciej się zlitować 
nad nieszezęsną ofiarą wojny ! 

Kapitan podniósł się z łóżka, mimo dolegli- 
wego bólu nogi, i wsparty na ramieniu poczciwego 
proboszcza, wyszedł przed haciendę. 

W odległości około dwnstu kroków sfor- 
mował się pluton egzekucyjny; na dziesięć kroków 
przed frentem, z zawiązanemi oczyma i głową 
dumnie w górę wzniesioną, stała bohaterka wolno- 
ści. Kapitan silnym głosem zawołał: „Stój!* ale 
jednocześnie komenderujący adjutaut dał zuak 
szablą, rozległ się odgłos wystrzałów, i Meksykan- 
ka, z wykrzykiem: „Viva la libertad!“ padła 
bez życia, zwrócona twarzą ku ziemi. 

Lekarz zbliżył się i podniósł ciało dla skon- 
statowania śmierci. Ujrzawszy twarz tę dziewiczą, 
kapitan zachwiał się i aby nie upaść, musiał o- 
przeć się o Ścianę. 

Zabitą w jego oczach — była soldadera. 

Odkrył zwolna głowę a z oczu starego żoł- 
nierza spłynęła łza serdeczna w uvzczeniu mło- 
dej bohaterki, co złożyła swe życie na ołtarzu 
ojczyzny. 

Sługa Boży, drzącym z boleści głosem, 324- 
intonował nad jej ciałem De profundis. 
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robkowego i dochodowego. 
zasadniczo traktować się musi. 


jowanym krajem, 
większości. 


następny — sądzę, łatwiej jest niż przy jakiej- 
kolwiek innej znaleść grunt wspólny, na którym 
wszystkie stronnictwa tej Wysokiej Izby ku wspól- 
nemu działaniu zjednoczyć się mogą. 

Jeżeli mówimy o reformie podatkowej, to nie 
mówimy o osobach i ministrach, o gospodarstwie 
jednego lub drugiego roku, ale mówimy o syste- 
mie. Idzie o to, aby cały system zreformować. 
Któż stworzył obecny system? My, z tej (prawej) 
strony lzby, z pewnością nie. Gdybym chciał mó- 
wić polemieznie, winę systemu tego przyznałbym 
wam. Uważałbym partję wiernokonstytucyjną, zje- 
dnoczoną lewicę — obecnie nie jest to już zje- 
dnoezona lewica, ale kilka sprzymierzonych stron- 
nictw, które dawną zjednoczoną lewicę reprezen- 
tują — jako spadkobierców dawnej biurokracji, i 
to wszystko, co zawiniła biurokracja w czasach 
reakcji, wam bym przypisał i was za to odpowie- 
dzialnymi uczynił. 

Ale — chcę pozostać przedmiotowym i je- 
stem silnie przekonany, że w tych kwestjach ma- 
terjalnych nie trudno znaleść grunt wspólny. 

Z obu wielkich zakresów, na których Żywa 
siła narodu czyamie się objawia, twórczości du- 
chowej i materjałnej, na pierwszam, duchowem 
polu zachodzi ta niekorzystua okoliczność, iż poja- 
wia się sprawa narodowości, kwestja narodowego 
języka. Ja sądzę, łe i tutaj dałby się znaleść 
grunt wspólny, ale w życiu materjalnem, w gospo- 
darce społecznej możemy wszystko do wspólnego 
sprowadzić mianownika. Nie rozstrzygają tu opinie 
i uczncia, ale fakta, cyfry. W takich przeto kwe- 
stjach mogą wszystkie stronnictwa spełnić swe 
zadania bezstronnie. 

Przez czas bardzo krótki jestom członkiem 
tej Wysokiej Izby, ale w tym krótkim czasie usi- 
lowałem zawsze poznać różnych przedstawicieli 
różnych kiernnków, ao ile mi wolno z tego krót- 
kiego, osobistego doświadczenia, wyprowadzać wnio- 
ski, znalazłem, że jest możliwem, nawet przy naj- 
sprzeczniejszych kierunkach, zgodzić się na pewne 
ogólne pankta widzenia. 

Przy rozprawie nad ministerstwem oświaty, 
mówiono tn wiele o austrjackim patrjotyzmie. Pe- 
wae stronnictwa wzięły rodzaj monopolu na au- 
stryjacki patrjotym. Otóż przyznacie mi: jest pa- 
trjotyzm prawdziwy a fałszywy, naśladowany. — 
Prawdziwy — jest patrjotyzmem ofiarności, zgody, 
uszanowania przęciwnego zdania; fałszywy, jest 
patrjotyzmem egoizrau i odrębnych interesów (bra- 
wo z prawicy). Wszyscy będący tylko natchnio- 
nymi prawdziwym patrjotyzmem, mogą się zna- 
leżć i zająć grunt wspólny i nie powinni się dać 
obałamucić przez tych, co wysuwają odrębne, ego- 
istyczne interesa. 

Nie masz żadnego stronnictwa, którego po- 
słów nie chwytałyby sig egoistyczne interesa. Siła 
stronnictwa tkwi w wyższych idealnych zasadach, 
przezeń reprezentowanych, każde też stronnicówo 
upada skutkiem błędów interesów egoistycznych, 
które się pod płaszczykiam tych zasad przemycają 
a własne mają cele. 

Powiedziałem tylko, że jeżeli mam mówić o 
reformie austrjackiego systemu podatkowego, niə 
chcę występować polemieznie, nie chcę przeto 
opozycji tej Wys. Izby czynić odpowiedzialną za 
obecny system podatkowy. Wszak wszy:cy razem 
jesteśmy spadkobiercami smutnej przeszłości, któ- 
ra może ma jasne puukta — inaczej nie byłoby 
już Anstrji — ale w ogóle jest historja państwa 
anstrjackiego historją zaniedbań, błędów i niewy- 
zyskanych sposobności. 

Jeżeli teraz specjalnie nam, reprezentantom 
Galicji, Sprawa reformy podatkowej szczególnie 
jest ważuą — to jest to bardzo łatwem do zro- 
zumienia. Galicja jest najuboższym 
krajem w Austrji, a jeżeli są prowincje, 
które może w jeszcze w mniej cywilizowanym 
stanie się znajdują, to są te kraje mniej od na- 
szego ludne. 

Galicja ma na kilometr kwadratowy 80 mie- 
szkańców, bogata Francja tylko 72, Węgry, przy 
swoim błogosławionym klimacie, przez Karpaty 
od północnych wiatrów chronione, z nadzwyczaj 
płodną glebą, mają tylko 50 mieszkańców na kwa- 
dratowy kilometr. 

Jesteśmy krajem przeludnionym, a kraj taki 
przy odpowiedniem wyrobieniu sił ekonomicznych 
musiałby importować produkta ziemiańskie. My 
jednak wywozimy Je, ponieważ wielka część lu- 
dności zredukowaną jast do głodowego minimum. 
(Bardzo dobrze! z prawicy). 

Proszę tylko zajrzeć do wykazów poboru woj- 
skowego — a widzimy z nich jak nadzwyczajne 
u nas pannje skarłowacenie, w jak wysokim sto- 
pniu rasa już jest zagrożona. Sprawa podatkowej 
reformy jest przeto taką, która dla nas ma naj- 
wyższą aktualność, w naszym bowiem biednym, 
nierozwiniętym kraju, wady istniejącego systemu 
najdotkliwiej dają się ucznć. 

Rozpocząłem od oświadczenia, że przeważnie 
zwrócę się do kwestji podatku dochodowego i za- 
robkowego, 8 to właśnie z tego powodu, iż je- 
staśmy narodem rolniczym. W jakim zaś stopnia 
tak jest — dowodem porównanie między Galicją 
a Czechami. Przy ludności mniej więcej równej, 
mają 2!/ą miliona ludzi, zajmujących się rolni- 
ctwem. Galicja zaś ma 4.600.000. Przemysłowa 
ludność wynosi w Czechach 21/, mil., w Galicji 
zaledwie 750.000. 


całej opery, odśpiewaną została przez Florjańskie- 
go z takiem przejęciem się iżyciem, że wybredna 
ta publiczność zachwycona była. Odjazdem p. Ar- 
klowej ponosi opera czeska szkodę niepowetowaną, 
ponieważ na miejsce jej trudno ażeby się znalazła 
artystka, która by jak ona tutejszym wymogom 


m_n W O O ZE 


w sprawie reformy podatkowej na posiedzeniu 


Wysoka Izbo! Szanowny mowca, który prze- 
mawiał przeciw, ułatwił mi moje zadanie, po- 
ruszając tę samą Sprawę, która w znacznej czę- 
ści ma być także przedmiotem mego przemó- 


Idzie tu o pewne niewłaściwości i niedogo- 
dności w obecnym sposobie wymiaru podatku za- 


Wszakże od dosyć skromnego życzenia po- 
przedniego mowcy odstąpię o tyle, że sprawy tej 
nie uważam jako jedną z tych kwestyj, które w 
szczegółach rozwiązać można, ale jako taką, którą 


Jeżeli mowes poprzedni tak skromne wypo- 
wiedział życzenia, rzuca to właściwe światło na 
tak odmienne położenie inaych krajów koronnych 
w porównaniu z Galieją, tym wrzekomo uprzy wile- 
tym Benjaminkiem obecnej 


Nie będę o przedmiocie tym mówił polemi- 
cznie. Przy kwestji reformy podatkowej, która obe- 
cnie weszła w stadjum aktualne, poniewał J. E. 
minister skarbu zapowiedział nam wnioski na rok 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 29. Maja 


Wszakże właśnie dla tego, że jesteśmy na- 
rodem rolniczym, kwestje przemysłu są u nas 
głównemi. 

Punkt ciężkości naszego ekonomicznego ro- 
zwojn leży w przemyśle, a to nietylko ze strony 
materjalnej. Prawdą jest, że z braku rodzimego 
przemysłu i konsumcji rodzimej, rolnictwo rozwi- 
nąć się nie może, ale z braku stanu średniego, 
który jedynie może wytworzyć przemysł, wykrzy- 
wia się nasz narodowy charakter. Nie masz na- 
rodu nowożytnego bez stanu średniego, a stworze- 
nie stanu tego jest zadaniem, które sobie naród 
nasz od wieku jnż wytknął. 

Podczas rozpraw o nance przemysłowej, sły- 
szeliśmy ks. Czartoryskiego, który bardzo skromne 
usiłowania kraju naszego dla przemysłowej nauki 
tem motywował, ża musimy wytworzyć stan Śre- 
dni. My go potrzebujemy nietylko dla materjal- 
nej produkcji, ala i dlatego, że jest on koniecznym 
składnikiem nowożytnego narodu, że reprezentuje 
on pewien właściwy kierunek myśli, że jest on 
tą częścią narodu, która może spełnić nowożytne 
zadanie ewładnięcia siłami przyrody, 8 tem sa- 
mem jast powołany do tego, żeby stał się nie- 
zbędnym czynnikiem naszego narodowego życia. 

Jeżeli do tego punktn taką przywiązują wa- 
gę, to oprócz już wspomnianego mowcy z rozprawy 
nad nauką przemysłową, powołać sią mogę jeszcze 
na nazwisko zmarłego wczoraj marszałka krajo- 
wego Zyblikiewicza, Jeżeli kiedy był w naszym 
kraju człowiek, x% y równocześnie był wiernym 
sługą korony, państw całego i szczerym  patrjo- 
tą swej ściślejszej ojczyzny, to był niu zmarły 
marszałek, a jeżeli na który punkt swego pnblicz- 
nego życia położył on nacisk, to właśnie na ten 
punkt, podniesienia kraju przez przemysł, pod- 
niesienia narodu przez stworzenie klasy średniej. 
Wielu 2 moich towarzyszów s kraju naszego wie 
o tem, jak on przy każdej sposobności w naj- 
szczegółówszy Bposób dowiadywał się e postępy 
naszego przemysłewego i rękodzielniczego roz- 
woju, czy to było koronkaratwo, czy szkoła sny- 
cerstwa w Zakopanem, czy też przemysł naftowy 
lub inny. Skromne początki przemysłu i wszystko, 
co się do tego odnosiło, Śledził on z niezmordo- 
wanem zajęciem, a popularność jego i wpływ jego 
w kraju stąd pochodzi, że tak dobrze zrozumiał 
istotne potrzeby kraju, 

Dla nas jest to kwestją dnia. Mówimy teraz 
dopiero o stworzenin stanu Średniego, o stworzeniu 
przemysłu. 

Był jednak czas, kiedy i u was (zwrócony 
do lewicy), w krajach, przez was reprezentowanych, 
było to kwestją dnia, a było to właśnie wtedy, 
kiedy kładziono podstawy dzisiejszej monarchii, 
były to czasy cesarzowej Marji Teresy i cesarza 
Józefa, a jeżeli teraz mówimy o systemie w admi- 
nistracji, o systemie podatkowym, to mowimy o 
najnowszej formie, najnowszym kształcie systemów, 
które wówczas były zaprowadzone, do których 
wówczas kamień węgielny położono. 

W tak licznych pozostałych pismach cesarza 
Józefa spotykamy się nieustannie z uwagami o 
tem, że w Anstrji nie ma fabryk, że nie ma sta- 
nu średniego, że trudność komunikacji i brak ka- 
pitału prawdziwie rozpaczać każe 6 tem, żeb 
z Austrji uczynić można kiedy państwo handlowa 
i przemysłowe, żeby w niej kiedy stworzyć można 
stan średni. Było to przed 120 laty. Jesteście 
przeto spadkobiaroami usiłowań, które więcej niż 
przed wiekiem czynie;6; my zaś musimy te nsi- 
łowania czynić ebecp * — a jeżeli ma to ustawi- 
cznie kładę nacisk, to nie sądźcie, abym chciał 
występować z żądaniami wobeo państwa, Nie — 
my chcemy pod tym względem tylko mieć usu- 
nięte przeszkody, my chcemy tylko, aby siła ludu 
u nas, bez przeszkody ze strony tradycyjnego fi- 
skalizmu, swobodnie działać mogła. Osobiście skła- 
niam się do kierunku wolnego handlu więcej może, 
niż większość członków tej Wysokiej Izby. Nie 
pojmuję jednak kierunku tego we wszelkich jego 
szczegółach, z wszystkiemi jego ograniczeniami 
wszelkioj akcji państwa — ale co najmniej w je- 
dnym szczególe, tj Że z wszystkich pomocy naj- 
lepszą jest pomoc własna. 

Jeżeli teraz wytoczyć cheo proces obecnemn 
austrjackiemn systemowi administracyjnemu i po- 
datkowemu, to nie chcę przez to wcale stać się 
niesprawiedliwym wobec tych, którzy w zeszłym 
wieku organizowali państwo austrjackie. 

Mężowie tak wielkiej siły organizacyjnej, 
którzy wśród trudnych warunków stworzyli takie 
dzieło, są znpełnie inni od tych epigonów, którzy 
na wytkniętej raz drodze kroczą dalej bez zrozu- 
mienia i rozważenia zmienionych stosunków. Mo- 
łemy system obecny potępiać, jako niesprawiedli- 
wy, jako system, który w krajn, ekonomicznie i 
cywilizacyjnie tak zaniedbanym, jak Galicja, nad 
zwyczaj wiele szkody narobił, i póki istnieje, 
szkodę wyrządzać musi — a jednak nie być nie- 
sprawic 'liwymi wobec twórców tago systemu. 

Przy cofnięciu się myślą w te czasy, które 
tak już są dawne, ale przecież jeszcze do najda- 
wniejszych nie należą, bo póki system jeszcze 
trwa, musi się szukać pnnktów do nawiązania do 


owych czasów — dziwiło mnie, jak te kwestje, XI 


które właśnie w ekonomicznym względzie przed 
100 lub 120 Isti zajmowały opinię publiczną, po- 
dobne są de tych, które nas teraz zajmują. Uzo- 
jamy się jak u siebie — zapominamy o przedzia- 
le 120 lat, sądzimy się przeniesionymi w czasy 
obecne — prawda, że z tą różnicą, iż gdzie dzi- 
siaj pisze się 5 lub 10 milionów, wówczas pisało 
się milion, że liczby i nazwiska są różne, ale je- 
dnak różnica nie jest taką, jakiejby po tak wiel- 
kim przeciągu czasu oczekiwać można, 

I wówczas był okres dłngich wojen, i wów- 
czas szło o to, żeby stworzyć nową podstawę no- 
wego rozwoju, i wówczas był deficyt, a nawet już 
się doszło do szczęśliwego rezultatu, iż go usu- 
nięto. Zdaje mi się, Że w roku 1775 po raz pier- 
wszy osiągnięto zwyżkę. Było to po dwunastn la- 
tach wytrwałej pracy na polu ekonomicznem. 
Spodziewamy się, że i teraz do tego dopro- 
wadzimy. 

I pod wieloma innemi względami stosunki 
ówczesne nie są tak bardzo niepodobne do dzi- 
siejszych. Wszak mówimy o pożyczkach, o pro- 
centach, które od nich musimy płacić. Było dla 
mnie znpełną niespodzianką, jak korzystnie owe 
czasy od naszych się różnią. 

Proszę pahów spojrzeć na wykaz kursów z 
rokn 1767 — więc przed 130 laty. Znajdziecie 
tam : 

Czteroprocentowe 
banco 993/,—. 

Nieoprocentowana pożyczka wiedeńskiego na- 
czelnego urzędu kameralnego 941/,—. 

Proszę z tem porównać pięcioprocentową 
austrjacką rentę papierową, stojącą obecnie na 97, 
i węgierską rentę papierową, 87! I wtedy były 
konwersja i podobne interesa jak dzisiaj, które 
codziennie widzimy załatwiane — jak n. p. w ro- 
ku 1765, kiedy cesarz Józef w sposób najwspa- 
niałomyślniejszy swoją własną schedę 8 milionów 
ofiarował na ten cel państwu. 

Przypatrzmy się ówczesnej administracji. 


obligacje wiedeńskiego 


Znajdziemy tam wszystkie te pomysły, które i my) my tylke spojrzeć na tych mężów politycznych, 


J|jemy na wielką skalę rozwiuiętą działalność tego 


1887. 


do reformy administracji moglibyśmy podnieść, 
Znajdziemy je wszystkie, od dawna, ze atrony 
najrozmaitszych rzeczników wypowiedziane. Już 
wówczas hr. Bliimegen wyłuszczył, że wybór wła- 
ściwych osób ważniejszym jest od nowych urzą- 
dzeń administracyjnych. 

Pozwolę sobie do punktu tego osobno jeszcze 
powrócić. Już wówczas mówiono o perjodycznych 
podróżach, ażeby urzędnik naocznie się przekonał, 
w jaki sposób przepisy i rozporządzenia bywają 
wykonywane i jak się pod ich wpływem pomyśl- 
ność ludu rozwija. Już wówczas poruszono kolejną 
zmianę władz zarządzających a obradujących — 
jedną z najlepszych myśli do zdrowej admini- 
stracji — a mianowicie, żeby ci, którzy byli za- 
trudnieni przy obradach, przy organizacyjnych 
pracach zarządów centralnych, wyjeżdżali na pro- 
wincję — i odwrotnie, żeby do władz ceutralnych 
przywoływano ludzi, którzy mogą mówić na podsta- 
wie własnego, paocznego przekonania się i do- 
świadczenia. Jeżeli powracam znowu do kwestji 
wyboru właściwych osób — to ideał urzędnika 
państwa znalazłbym w mowie wstępnej, jaką hr. 
Kaunic wypowiedział dnia 26.stycznia 1761, w dniu, 
kiedy austrjacka Rada stanu po raz pierwszy się 
zgromadziła. 

Żądał on od urzędnika bezstronności, spo- 
kojnej rozwagi i szczerości. Panowie | są to bar- 
dzo ważne wymagania, bez których nia masz uły- 
tecznego urzędnictwa. Jeżeli się czyta te rozpra- 
wy z dawno ubiegłych lat — dojdzie się do re- 
znltata, że ówczesny świat urzędniczy co do tych 
trzech wymogów wyżej stał niż obecny. Sądzę, 
łe możemy to wypowiedzieć bez urazy obecnego 
stanu urzędniczego. Od twórców jakiegoś organi- 
zmu, żąda się zawsze więcej niż od tych, którzy 
według raz przyjętej rutyny sprawę dalaj mają 
prowadzić. Właśnie konieczność tworzenia nowych 
organizacyj wywołuje dopiero owe wyższe przy- 


jakich rżwnocześnie mieliśmy w Królestwie, jat 
Lubecki, Staszyc i Surowiecki. 

Ci mężowie w swoim kraja równocześi: 
może i znacznie wcześniej podjęli te ekonomiczm 
dążenia, które pod Marją Teresą i cesarzem dó 
zefem, uznane zostały. (łdybyśmy w Galicji byl 
mieli samorząd, bylibyśmy też znaleźli odpowie- 
dnich ludzi, jak i Królestwo Polskie ich znalazło, 
Bylibyśmy ludzi takich także i we Lwowie znale- 
źli. Siła duchowa była — dorośliśmy do zadania, 
ale nie było sposobności. 


(Dok. n.) 
a a 


z Rady państwa. 


Na życzenie rządu postanowiła prawica za- 
łatwić jeszcze ustawę o gwarancji dla nowych 
pryorytetów kolei Łupkowskiej, jakoż one- 
gdaj odbyła komisja posiedzenie, na którem pro- 
jekt rządowy bez zmiany przyjęła. Z poprzedniego 
posiedzenia komisji donoszą jeszcze, iż wedle o- 
świadczenia ministra handlu rząd myśli o położa- 
niu drugiego toru nietylko na linii Zagórz-Chyrów 
i na kolei Łupkowskiej, ale na innych jeszcze 
kolejach. 


Na dzisiaj zwołane jest posiedzeuie Izby 
panów. 


Na onegdajszem posiedzenia Izby posłów 
załatwiono całą szczegółową rozprawę budżetową. 
Ustawa finansowa na rok bieżący okazuje według 
uchwał Izby posłów wydatki w sumie 537,221.803 
zł, dochody w sumie 509,545.594 zł., niedobór 
w snmie 27,675.208 zł. 

Rząd preliminował pierwotnie (bez później- 
szych wniosków kredytowych) sumę: 


mioty. Człowiek rośnie z wyższemi celami. e W KORG LAG zł. 
Poduiosłem kilka jaszych punktów z owych nieddkin 16.299.456 ` 


czasów, chociaż tylko w sposób bardzo fragmen- 
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taryczny — jestem bowiem dla spóźnionej pory Komisja budżetowa preliminowała pierwotnie 


sumę : 


zmuszony mówić fragmentarycznie. Te jasne pun- dat 

kta były bardzo znaczne. Rada stanu, cała admi- I R Mea % 
nistracja, wszyscy współpracownicy wielkiej mo- i 1081. i 
narchini i jej następcy. cesarza Józefa — stwo- zka” na 

rzyli obecną Anustrję. Mogę się powołać na dzieło : r 
węgierskiego statystyka, który właśnie okres ten u: aa a posłów rozjechała się 


opisał dla naśladowania przez Wegrów — i po- 
wiedział między innemi: Marja Teresa zastała 
Austrję bez fabryk; wszystkie artykuły musiano 
z zagranicy sprowadzać — a w czasie jej śmierci 
istniał już przemysł, który nietylko na wewnętrzną 
konsumcję wystarczał, ale też już i na wywóz 
pracował. 

To są strony jasne — ale były też niemałe 
strony eiemne. Tamte wyszły na korzyść dawnym 
krajom dziedzicznym, te zaciężyły na innych kra- 
jach. Handel i przemysł popierano ile możności 
w dawnych krajach dziedzicznych — zaś Węgry 
i Galicję uważano tylko jako spichlerze surowych 
prodnktów, jako kraje, do których otwartym jest 
dowóz. Brano ztamtąd surowe produkta — znaj- 
dowano tam konsumentów, Jeżeli przeto uzna- 


Z wczorajszych jej posiedzeń otrzymaliśmy 
oprócz telegramu prywatnego (ob. pon.) następu- 
jące telegra my Biura koresp.: 

Wiedeń d. 27. maja. Rząd odpowiada na 
kilka interpelacyj. Minister handlu w odpowiedzi 
na interpelację Wojnowicza w sprawie przedło- 
żenia projektów ustaw celem podniesienia mary- 
narki handlowej, oświadcza, łe pierwej trzeba 
zaczekać na rezultat ankiety w Rjece. W odpo- 
wiedzi na interpelację Reichnera w sprawie re- 
formy handlu domokrążnego, oświadcza minister 
handlu, że konieczne byłyby rokowania z Wę- 
grami w tej sprawie. Ponieważ do ułożenia odno- 
śnego projektu ustawy należy zasięgnąć opinii 
Izb handlowych i władz politycznych, przeto u- 
stawa ta nie mogła być przedłożoną w tej jə- 
szcze sesji. 

Do trybunału państwowego na miejsce śp. 
dr. Zyblikiewicza zaproponowany został primo loco 
dep. Jaworski. 

Następnie przyjęto budłet i ustawę fnan- 
sową na rok bież. w trzeciem czytaniu. 

W rozprawie nad ustawą o uregulowaniu 
spraw kolei lokalnych, wyjaśnia minister handin 
wśród oklasków Izby odnośne stosunki i dotych- 
czasowe przepisy, tyczące się kolei lokalnych. 
Ustawę tę przyjęto, również ustawę o minimal- 
nym wieku uczni, zgłaszających się do szkół śre- 
dnich. 

Na wieczornem posiedzeniu wniósł Sch ð- 
nerer projekt ustawy przeciw napływaniu obcych 
żydów do Aostrji, podobny do ustawy Stanów Zje- 
dnoczonych przeciw napływaniu Chińezyków. Pro- 
jekt poparło tylko 19 posłów, więc przepadł. (Ga- 
lerja wyprawiła Schónererowi owacje). 

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu usta- 
wę o egzekucji na płace oficjalistów prywatnych. 

Hladik referuje ustawe o gwarancji dla 
kolei Łupkowskiej. Herbst ubolewa, iż projekt 
ma być traktowanym pospiesznie dlatego tylko, 
ponieważ prawica zamknięcia sesji sobie Życzy. 
Mowca wątpi, aby pryorytety dopisały oczekiwa- 
niom. Długi wolno robić tylko w razie konieczno- 
ści, R nie z zasady dlatego. że pieniądz jest tani. 
Źle to, że pożyczka co do austrjackiej części ko- 
lei ma być wolną od stempla, podczas gdy co do 
części węgierskiej stempel opłaconym być mausi. 
Mowca oświadcza, iż dlatego tylko głos zabrał, 
aby tak ważna ustawa nie była bez wszelkiej dy- 
skusji załatwioną. 

Minister Dnnajewski stanowczo prote- 
stuje przeciw zarzutowi, jakoby zasadą rządu było 
robić długi dlatego, ża pieniądz jest tani. Chodzi 
o pokrycie niedoboru w sumie 27 mil. zł., jest 
przeto obowiązkiem rządu, postarać się o pieniądz, 
skoro go tanio dostać można. Nikt nie daruje 
państwu 27 mil. z}. (Oklaski). 

Biliński broni komisji przeciw zarzutom 
Herbsta, Komisja nie posuwa się poza wnioski 
lewicy; dowodem tego obrady nad ustawą o kole- 
jach lokalnych. Zarzut Herbsta, że rząd sobie 
ciągle nowe źródła dochodów otwiera, nie może 
być rarzutem. Zerzutem byłoby, gdyby o rządzie 
mówić można, że ciągle nowe pozycje wydatków 
otwiera. Mowca szczegółowo broni ustawy, która 
przecie nie jest kwestją jakiegoś stronnictwa. 
(Oklaski z lewicy). 

Herbst replikuje i oświadcza się zasadni- 
czo ze stauowiska ekonomicznego przeciw wszel- 
kim pryorytetom, 

Minister Bacqnehem wskazując na ko- 
nieczność i pilność inwestycyj dla kolei Łupkow- 
skiej, poleca usilnia przyjąć ustawę. (Oklaski). 

Schwab krytykuje ustawą ze stanowiska 
finansowego, i gani mianowicie, że Anstrja ma 
stosnnkowo większe wziąć ciężary na siebie niź 
Węgry. 

Po końcowej przemcwie sprawozdawcy, przy- 
jęto ustawę w drngiem i trzeciem czytaniu. 

Schónerer prosi, aby na dziennym po- 
rządku jednego z pierwszych posiedzeń przyszłej 
sesji jesiennej postawione jego wniosek w sprawie 
prasowej. 

Prezydent Smolka życzy wesołych świąt 
i wyraża nadzieję, że posłowie z pokrzepionami 
siłami powrócą w jesieni. 

Inne źródło donosi, Łe na temże posiedzeniu 
Izby posłów wniósł Kraus (z nowego klubu ns- 
rodowo - niemieckiego) interpelację do rządu, czy 
wobec ograniczenia emigracji cudzoziamców do 
ziem polskich pod zaborem rosyjskim, getów jest 
także zbadać, jakie żywioły immigrują z Rosji do 
Anstrji, czy one nie wpływają szkodliwie zarówno 
na stosunki własności, jak przemysłu w Austrji, 1 
czy rząd następnie byłby gotów udzielić rezultatu 
swych badań Izbie. (Interpelacja ta jest widoczni 
przeciw żydom wymierzoną). 


okresu — to nie możemy powstrzymać się ró- 
wnocześnie od podniesienia, że w porównaniu 
z tą na wielką skalę podjętą pracą inne kraje 
się cofnęły. 

Któż jest spadkobiercą tej epoki? Były nim 
czasy reakcji. Reakcja rozwinęła przodowszystkioru 
to wszystko, co jnż w pierwotnem założeniu było 
wałodusznem wszak już w istocie merkanty- 
lizmu była małednszność, tak samo we Franeji, 
jak w Anglii, jak za Fryderyka Wielkiego. Ale 
wszystko, co tylko małodusznem było wówczas, 
zostało w następnym okresie reakcji z naciskiem 
podniesiene i szczególnisj rozwinięte. (Bardzo 
słusznie! z prawicy). W tym dopiero okresie 
stworzono system wyzyskiwania nowych krajów 
koronnych. Wspominam o tem nie dla czynienia 
rekryminacji — są to rzeczy dawno przeszłe. 
Idzie teraz o to, jak w przyszłości czynić lepiej. 
Faktem jednak pozostanie, a sądzę, Że nie za- 
przeczy temu pikt, kte zna owe czasy — ża 
zwłaszcza w Galicji wiele bardzo mnsieliśmy 
cierpieć. Cały szereg rozporządzeń ministerjal- 
nych, prawdziwie prohibicyjnych, istniał dla na- 
szych fabryk. Nasze fabryki sukna i płótua mu- 
siąły swe wyroby posyłać do Wiednia do ostem- 
plowania. Sam podwójny koszt przewozu musiał 
przeszkodzić podniesieniu się przemysłu. Jeżeli 
zaś mówię o tym okresie reakcji — to tylko dla 
okazania, że jemu to trzeba przypisać główną 
winę złego stanu rzeczy. Co w pierwotnem dziela 
było wspaniałomyślne i szlachetne, zostało wy- 
krzywionem, a co było małodnszne i egoistyczne, 
było rozwijane dalej. 

Wy, panowie z opozycji, chcielibyście przy- 
jąć dawne ideały, a jeżeli wam się nie ndało 
i udać nie mogło osiągnięcie przez to przewagi 
w państwie — wina tego spada właśnie na długi 
czas reakcji, jaka nastąpiła między prodakcyj- 
ną pracą XVIII. wieku, a takąż samą pracą 
X. wieku. 

Jeżeliż na podstawie właśnie tych samych 
faktów — (przyczem, jak sądzę, jesteśmy między 
sobą w zgodzie, nie przypuszczam bowiem żeby 
inne zapatrywanie mogło znaleźć grunt) dochodzę 
do odmiennege wyniku — jeżeli powołuję się na 
to, co prezes berneńskiej Izby handlowej powie- 
dział o kosztach centralistyczuego i federacyjne- 
go zarządu — dzieje się to dla tego, że do po- 
wyższych, niezaprzeczonych faktów, przybywa je- 
szcze cały szereg innych, z których wyprowadzam 
wynik zgoła odmienny od tego, do którego wy- 
ście doszli. 

Już w 18. wieku stworzono nowożytne spo- 
łeczeństwo w austrjackich krajach dziedzicznych. 
Dla czego nie zapewniło to nadal początkowej 
przewagi tych krajów nad Węgrami i innemi? 
Jest to pytanie, nad którem z vewnością bardzo 
często panowie myśleliście — a gdybym ja na 
nie miał dać odpowiedź —- opiewałaby ona: po- 
nieważ te same dążenia do ekonomicznych nowo- 
ści, do społecznej reformy, które w Austrji już 
w 18. wieku podnoszono, w Węgrzech i u nas w 
Galicji samodzielnie, bəz was rozwinęły się, zanim 
wasze stronnictwo stanęłe u władzy. 

Nie do waszego stronnictwa należał hr. Sze- 
chenyi w Węgrzech, a jeżeli Węgry obecnie jako 
samodzielne państwo taką okazują niezmierną siłę 
na polu ekonomicznem — jest to niezaprzecze- 
nie zasługą największego z Węgrów, który Bię 
nie wshał powiedzieć Węgrem w oczy prawdę, 
której oni nigdy się nie lękali, i przyłożyć wszy- 
stko kn temu, żeby Średniowieczny naród zrzucił 
z siebie cechę Średniowieczną i zamienił się w 
naród nowożytny. 

U nas, mniej więcej w tym czasie, a może 
i wcześniej, podniosły się podobne ides. Jeźelibyś- 
my obeenie chcieli sobie uprzytomnić, coby się 
stało w Galicji, nie pod rządem centralistycznym, 
ale co by z naszege krajn autonomia była uczy- 
niła z początkiem bieżącego stulecia, potrzebaje- 


Pożar teatru opery komicznej 
RAN PATYZŻZU. 


Ciągle nadchodzą z stolicy nadsekwańskiej 
bardziej przergfkające szczegóły. Zginęło co naj- 
mniej 200 osób. Szczegółowe relacje telegraficzne 
stwierdzają, że katastrofa zupełnie jest podobną 
do pożarn Ringtemtrn. W nocy jeszcze na 26. bm. 
pocie-zano się nadzieją, że nie wiele osób padło 
ofiarą katastrofy — nawet d. 27. rano policjanci 
w pobliżn opery komicznej wołali jeszcze: „N'ayeż 
pas penr !“ Nie trwożcie się — nie jest to tak 
strasznem !* Dopiero później wyszła na jaw prze- 
rałająca prawda. 10 ofiar — 20 — 50 — 80 i 
tak z każdą chwilą zwiększa się liczba spalonych 
i poparzonych — powiększa się okropność kata- 
strofy — a kto wie, czy w gruzach setki ofiar 
nie znajdują się jeszcze. 4 hotalów paryskich za- 
wiadomiono policję, że wielu przejezdnych nie 
wróciło do domu. Na galerjach znaleziono stosy 
trupów zwęglonych. 

Zupełnie tak samo jak w Ringteatrze, za- 
paliły się najpierw sztnczne sufity na scenie (pa- 
łudamenta). Najwiecej ofiar na galerji — zgubny 
maBewr z odkręceniem gazometru — wszystkie 
drzwi otwierały się na wewnątrz — korytarze 
wązkie, schody fatalne — wyjścia dodane na wy- 
padek katastrofy licho urządzone — wszystko jak 
w Ringteatrze. A winą tego jest karygodna lekko- 
myślność, niedbałość i ospałość. W Izbie francu- 
skiej niedawno temu deputowany Steenackora 
wniósł, aby rząd przeznaczył odpowiednią kwotę 
na ulepszenia pod względem budowniczym w te- 
atrach, celem ochrony Życia widzów. Denutowany 
ten był zasłużonym patrjotą, który podczas oblę- 
żenia Paryża udokumentował pełną poświęceń mi- 
łość ojczyzny. Izba nie zezweliła jednak nawet 
bagatelnej kwoty na zalecone przez niego wyjścia 
dodatkowe na wypadek nieszczęścia w operze ko- 
micznej, które ocalić mogły życie setkom... a mow- 
ca, który myślał o bezpieczeństwie Życia swych 
ziomków, wyśmiany zoatał i okrzyczany dziwa- 
kiem — marzycielem. 

Uważano to za donkiszoterję, że deputowany 
ten żądał pieniędzy na tę bagatelę w chwili, gdy 
Bonlauger przedłożył plan mobilizacji, a zarząd 
wojenny absorbował cały kredyt państwa. Dziś 
myślą wszędzie tylko o wojnie — reszta jest fra- 
szką, marzycielstwem. - 

Opera komiczna w tej chwili jest rniną. 
Pożar zniszczył ją doszczętnie. Opera komiczna 
stała na placo Mariveaux w sąsiedztwie bulwaru 
des Italiens. Teatr wystawiono w tem samem 
miejscu już w r. 1596, a od r. 1624 poświęco- 
nym był ten teatr przedstawieniom operowym. 
D. 15. stycznia 1838 paliło się już w tym te- 
atrze. Gościła tam wtedy włoska operą. Pożar 
nie wybnehł jednak podczas przedstawienia, a ży- 
cie stracił tylko dyrektor, który w wamięssanin 
rzucił się z okna i zabił się na miejsco. Nowy 
gmach otwarty został 16. maja 1840 r. 

Szczegóły pożaru są następujące: D. 25. bm. 
o godz. 9. wieczorem, gdy skończyła wię opera 
Adama „Chalet* i rozpoczęto w zapełnionym te- 
atrze spiewać „Mignon“, widziano podczas tańca 
cyganek, jak małe iskierki spadały na scenę. 
Z początku nie przestraszono się, gdyż myślano, 
iż są to iskry Światła elektrycznego. Ponieważ 
jednak coraz więcej iskier spadało, powstał w sali 
niepokój. Spiewak Taskin zawołał: „Nic się nie 
stało, proszę pozostać spokojni» na miejseach*. 
Gdy jedask nagle ostatni sznczny sufit nad 
sceną zapalił się, artyści uciekli ze sceny. 

Spadający przedmiot palący się dał sygnał 
do uciekania ze sali. Powstała okropna panika, 
jęki, krzyki, okropne przerażenie; osoby nerwowe, 
któro ratować sie jeszcze mogły, z przestrachu 
jakby paraliżem dotknięte, pozostały na miejscach. 
Pomimo to publiczność z lóż i krzeseł partero- 
wych stosunkowo dość prędko wyjść mogła, Wyj- 
ścia na wypadek nieszczęścia z trudnością tylko 
można była otworzyć, niektóre niefnnkcjonowały 
wcale, pomimo to w ścieku była jeszcze możność 
ucieczki. Niektórzy zabrali nawet jeszcze z gar- 
deroby paletoty 1 parasole. Pożar na scenie 
z szaloną szybkością się szerzył — w przeciągn 
kilka minnt scena przedstawiala morze płomieni. 
Z otwartej sceny przerzucił się pożar na galerję, 
gdzie znajdowało się do 200 osób, „które krzyczały 
w niebogłosy i eisnęły się do wyjść, gaz odkrę- 
eono znpełnie niepotrzebnie w obawie przed aka- 
plozją. Wyjścia oświetlone były jednak płomie- 
niami ze sceny i odblaskiem latarń gazowych 
z nlicy. Okna i drzwi powybijano. W oknach poja- 
wiły się nagle przerażone osoby, niektóre w ko- 
stjnmach teatralnych. Na galerjach przed drzwia- 
mi w ścisku poupadało wiele osób, powstały ży- 
ws barykady a inni przeskakiwali — aby tylko 
uciec, prędko, daleko — niektórzy rzncali się ze 
schodów i spadali na innych — ranili ich — po- 
grochotali sobie ramiona i nogi. Także ludzi na 
Scenie można było po większej części ocalić. Na 
szczęście podczas wybuchu pożarna cały personal 
teatralny był na scenie niedaleko wyjść. Gdyby 
personal wówczas był się znajdował w górnych 
garderobach — nikt nie byłby się wyratował z 
tych kryjówek. m" 

Pomimo to pomiędzy robotnikami i chórzy- 
stami wiele jest ofiar. Barytonista Soulaeroix cię- 
żko się zranił, gdy wskoczył na dach szklauny. 
Wiele tancerek wyskoczyło w lecinchnych sukien- 
kach z teatru. Wszyscy soliścii solistki zdołali 
uciec — niektórzy odurzeni byli zupełnie dymem. 
Pierwsza ballerina odniosła cieżkie rany. Dwie 
tancarki były w garderobie i udusiły się. Straż 
pożarna wynosiła z palącego się gmachn z praw- 
dziwem poświęceniem ludzi omdlałych. 


Lwowianka Lola Bett, primadonua opery 
berlińskiej która nazajutrz wystąpić miała gościn- 
nie w tym teatrze, będąca w loży, uratowała się 
y wielka trudnością. Zaaleziono zwłoki bankiera 
wiedeńskiego Emila Dessauera I żony jego. Przy- 
był on do Paryża, spełniając gorące Życzenia ż0- 
ny, która pragnęła zobaczyć Paryż. Przy Dessane- 
rze znaleziono 150.000 franków. W bufecie zna- 
leziouo dwadzieścia trupów pań okropnie poparzo- 
nych w toaletach wieczorkowych. Pomiędzy RRS 
wszemi trupami, które znaleziono W gabinetac 
garderoby, leżały zwłoki pięknej tancerki Ferry 
w kostjnmie balowym. Twarz wykrzywiły męczar- 
nie konania tak, iż ledwie ją poznano. Na przed- 
stawieniu obecnym był w parterze także minister 
Goblet i tylko z wielkiem wysileniem się urato- 
wał. Jedne z dam pochwycił pompier dopiero 
w chwili, gdy gotowała się do skoku z czwartego 
piętra i jedną nogą była na gzymsie. Inną kobie- 
tę tłam gwałtem porwał z sobą Da wolne powie- 
trze, gdzie biegnąć zaczęła "xe szalona, wołając 
córki, którą w natłokn straciła g Oczn 1 nie zna- 
lazła. Policja zaledwie może sobie dać radę, od- 
pędzając motłoch obojej płci, który spieszy na 
pogorzelisko dla rabanka. - Tr 

"- Skoro się tylko dzień zrobił, zabrano się do 
przeszukiwania gruzów, które w necy kontynno- 


swietle elektrycznem. Strasznie przed- cl a sii 
ka s nl T oho w zabudowaniu | się z 6 piętra, 


stawiają mię trupy, które 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Maja 1887. 


policyjnam przy ulicy Richelien. Obok baletnika 
w kostiumie z pernką o długich włosach, leży 
baletniczka, trzymająca koszyczek z kwiatami 
w s»kostniałej ręce. Nieszczęśliwa uległa prawdo- 
podobnie xadnezenin, gdyż twarz pokryta bladością 
śmiertelną, jest zresztą spokojna, ręka zaś ze 
zdartą skórą naprowadza na domysł, że ta dro- 
bna dłoń musiała być deptaną. Dama w bardzo 
eleganckiej toalecie, przeładowana kosztownościa- 
mi, złożona jest obok drugiej baletniczki W su- 
kience tiulowej, z rozerwaną formalnie piersią. 
Na galerjach dnżo osób zginęło. Policja i tłnmy 
publiczności zalegają miejsce pożaru. Za każdem 
odkryciem nowych zwłok, powtarzają się straszliwe 
sceny. Na schodach, wiodących do galerji, zna- 
leziono stos 18 zwłok, a w liczbie tej zwłoki je- 
dnego mężczyzny i 17 dziewcząt z pensjonain. 
W jednej loży znaleziono 8 zgniecionych osób. 
Liczba ofiar wynosić będzie razem przeszło 200 
osób. Odgrzebywanie zwłok zostało wstrzymane, 
gdyż mury grożą rmnięciem. 

Trzy teatra, a mianowicie: Ambigue co- 
mique, Folies dramatique i Palais royal mają 
być zamknięte z powodu złej budowy gmachów. 

Dyrektor teatro Carvalho przybył zaraz 
po wybnchn pożaru. Rozpłakał się — stał zupeł- 
nie bezczynnie — odrętwiały. Syn jego brał udział 
w akcji ratnnkowej. Sekretarz teatru ocalił naj- 
ważniejsze archiwa i kasę — biblioteka sgorzała 
doszczętnie. Strażacy sznnrami i drabinami urs- 
towali tyle esób, ile im sygualirowano i wiele 
tylko odkryć mogłi. Maszynista zawisł w oknie 
5. piętra — jnż zbliżał się ratunek — wtem spadł 
nduszony na bruk. 

Podczas wybnchn pożaru było zimno i dżdły- 
sto. Tysiące publiczności otoczyło teatr. W lekko- 
myślności rozpuszczono pogłoskę, że wszyscy w te- 
atrze zginęli, fantazja widzów stała się jeszcze 
bardziej wybujałą, gdy nagle ujrzano na dachach 
ludzi, którzy w rozpaczy dawali znaki. Wiele osób 
w korytarzach biegło nerwowo — bez celu — jak 
w obłąkanin... Nastał hałas piekielny — to sygnały 
nadjeżdżających sikawek parowych. Otoczono teatr 
aparatami ratnnkowemi. Ustawiono drabiny, wory 
ratunkowa i trzymano w pogotowiu prześcieradła, 
na które wyskakiwać mieli biedacy. Był to już 
zas największy, we wszystkich oknach pojawił się 
persona] teatralny błagająe o pomoc... Chórzysta 
nie chciał czekać na drabinę, zeskoczył i roztrza- 
skał sobie czaszkę. 

Jeden z widzów, który wylazł na dach, a- 
żeby lepiej widzieć, stracił równowagę i spadł 
z 4 piętra. Inny, który znajdował się w prze- 


| ciwległym domu, a więc nie groziło mu Żadne 


niebezpieczeństwo, wpadł w rodzaj obłąkania, — 
zdawało mn się, iż musi się ratować, rzucił się 
z 8 piętra i zabił się na miejscu, Pożar przybrał 
takie rozmiary, iż w sąsiednich domach nastała 
panika. Zamkuięto w nich sklepy, służące po- 
znosiły na ulicę swoje manatki — powstał chaos. 

Statystę odurzonego gryzącym dymem znie- 
siono do apteki — gdzie wnet nmarł. W przscią- 
gu kilka minut przyniesiono tam 6 trupów. Słu- 
żący sklepowy wskoczył do teatru na schody, 
ażeby kogokolwiek ocalić, udaje mu się nawpół 
nduszonego maszynistę uchwycić za barki i wynieść 
na bulwary — tn maszynista nie chce wierzyć, 
że jest ocalony, dostaje knrezn nerwowego i pła- 
cze okropuie. Dwie kobiety, które w nlicy Ma- 
riyanx wyskoczyły na bruk, umierają na miejscn, 
Trzydzieści osób na galerji wywaliło drzwi i do- 
stało się szczęśliwie na balkon. Pomimo, iż wo- 
łano do nick, ażeby się nie rzucali na brak — 
jeden z nich skoczył rozpaczliwie i roztrzaskał 
sobie czaszkę — za nim wyskoczyło 7 innych 
osób i odniosło ciężkie rany. Gorąco było tak 
wielkie, iż w oddaleniu 2 metrów stać nie można. 

Gdy dyrektor policji przybył, powiedziano 
mn, że w nocy uratowano większą część, że jednak 
nieznanym jest jeszcze los widzów na galerji i ro- 
botników. O godz. 10!/ wieczorem stała kopnła 
teatrn w pełnych płomieniach, około 11. spadła 
z ogromnym hałasem a tysiąca wielkich iskier 
spadło na bnlwary. Tium przerażony pierzchnął, 
za ehwilę jednak znowu się zbiera i gapi się, 
Panuje chaos — zamęt ratujących się lndzi, jedni 
w negliżu, inni w kostjnmach teatmalnych. Zja- 
wiają się rodzice, szukający w rozpaczy dzieci, 
podczas gdy te znowu szukają rodziców i żadnej 
odpewiedzi nie otrzymują. Rozpaczliwe jęki i krzy- 
ki odzywają się. Nagle tłumy krzyczą — w tej 
chwilt widać na dachu mężczyznę, który daje zna- 
ki. Strażacy nratowali go — wołają brawo! Na gó- 
rze znajduje się jednak i wiele umarłych. Strażacy 
związują ich i spuszczają nadół. Zwłoki ułożono 
w biurze policji przy ul. Richelieu — na podłodze, 
Ciała na pół są obnażone — suknie rozdarte i 
spalone, Dwaj chórzyści w kostjumach, niebieskich 
spodniach i pończochach i w czerwonych pła- 
szczach. Sześć kobiet podeptano i udnszone. Mają 
na sobie jedwabne suknie. 

Jeden z chórzystów wpada w rozpacz — nie 
chce opuścić swego martwego już towarzysza — 
muszą go gwałtem oderwać od trupa. Największa 
część rannych odniosła złamanie nóg i wy wichnię- 
cie członków. Chórzyści mogli się byli wyratować, 
gdyby nie byli weszli do garderoby celem zabra- 
nia sukien. Maszynista i dwóch pomocników jego 
zwąglonych. Inny maszynista ocalił wielu przyja- 
ciół — nio mógł jednak uratować własnej żony, 
która brała udział w balecie. Pełniący słnżbę ko- 
misarz w pierwszej chwili stracił zupełnie przy” 
tomność — gdy otrzeźwiał nie chciał się rnszyć 
z miejsca i brawurował w ten sposób, że strażacy 
musieli go usunąć. 

Wszyscy którzy ocaleli, opowiadają, że ncie- 
kając deptali innych albo też ich deptano, Że my- 
Śleli tylko o ten, ażeby się wydostać — nie wio- 
dzieli jednak dokąd biegną i dopiero Da ulicy 
oprzytomnieli. Z galeryj większa część dostała się 
na schody, tu dusił ich dym gryzący — powstała 
okropna scena — na każdym kroku widziano na 
schodach leżące kobiety. Wszystko Bię ciśnie jak 
szalone. Kobieta jęczy — podeptano ją, pomimo 
to trzyma kurczowo w ręku wachlarz. Dwóch ze- 
cerów podniosło ją. Dziesięć kobiet gwałtem oca- 
louo — stały bezprzytomnie oparte o mur, nie 
myśląc o ratunkn. Dym z każdą chwilą bardziej 
dokucza — niektórzy zatykają sobię usta chnst- 
kami. Słychać tylko przytłumione jęki. Na dwo- 
rze trzymają materace dla tych, którzy chcą wy- 
akoczyć. 

Jedna s kobiet pada fatalnie — ominęła 
materae i spadła na brok. Aparaty ratunkowe na- 
dejść miały za późno. Kapral strażacki, który 
zeskoczył z okna, zabił się na miejscu. Ci, któ- 
rzy zmarli skutkiem uduszenia się, mają wyraz 
twarzy okropnie zmieniony. Publiczność górnych 
galeryj zeszła do lóż i spuściła się ztamtąd do 
niższych rzędów — tak, iż właściciele lóż w tychże 
formalnie zamknięci byli. Powstał krzyk. Młoda 
statystka, która wyskoczyła » okna dzięki temu 
tylko mogła zostać ocaloną, że suknia jej zawisła 
na ramach okna. Pewna dama w napadzie ner- 
wowym weszła na dach, strażacy musieli ją zwią- 
zać, gdyż w obłędzie stawiała im opór i nie 
chciała się dać uratować. Kobieta, która rzuoiła 
przełamała balkon przed teatrem 


i spadła zgruchotana na ziemię. Stara kobieta, 
która mieszkała naprzeciwko teatrn, zwarjowała 
z przerażenia, wylazła na dach i wpadła w stan 
epileptyczny. Straźacy musieli za nią gonić i 
znieść ją w miejsce bezpieczne. W rynwie na 
dachn opery komicznej znaleziono udnszonego 
mężczyznę. Od czasu pożarów podczas komuny 
paryskiej pomiędzy publicznością nie było takiego 
przerażenia. Publiczność przez czas cały otaczała 
teatr. Mówią, że personal opery komicznej grać 
będzie dalej w niezajętym chwilowo „Edenthcatrć*. 

„Pomiędzy efiarami katastrofy znajdują się 
prawie wyłącznie Franenzi, a przeważnie bile- 
terki, statystki, kosijnmerki, szwaczki, dalej ka- 
sitan od dragonów, restaurator, 2 policjantów. 
Przy rozpoznawanin zwłok dzieją się scany okro- 
pne. W biurze policji przy ulicy Richelien tak 
pełno jest trupów, ie ażeby się módz dostać do 
brygadjera, trzeba stąpać po trupach. Skoro 
stwierdzono tożsamość osoby, przypięto do zwłok 
kartkę z nazwiskiem. Kobieta zemdlała, gdy po- 
znała w znalezionych zwłokach matkę, inna nie 
poznała trupa męża, w tem dziecko jej zawołało: 
» Voila papa“. Pomiędzy 12 znalezionemi zwło- 
kami znajduje się kapitalista, kostjumerka, tan- 
cerka, kwieciarka, chórzystka, statystka, Angielka, 
razem 7 kobiet, 5 mężczyzn, 11 Francuzów. — 
Wiele zwłok agnoskonać nie można było; są one 
zupełnie zwęglone. 

Kompozytor Ambroise Thomas zjawił się 
26. b. m. popołndniu na placn przed teatrem. 
Wybuch? płaczem, gdy zobaczył rniny i trupy. 
Przypomniano, że tak jak teatr opery komicznej 
spalił się podczas jego „Mignon“, tak samo w stà- 
rym gmachn opery wjbnehł pożar podczas wy- 
stawienia jego opery „Hamlet“. W Izbie francn- 
skiej wniósł Acha rd wybór komisji, która ra- 
zem z rządem Daradzać się ma nad przeszkodze- 
niem podobnym katastrofom i uchwaleniem 200.000 
franków dla rodzin dotkniętych katastrofą. La- 
njuinais powiedział, ażeby dopiero wtedy 
uchwalić snbwencję, jeżeli będzie znaną liczba 
ofiar. Steenacker (przerywając): A więc 
liczba ofiar interesnje pana? Tony Revlllion. 
Jest ich 200. Izba uchwaliła w myśl wniosku 
Acharda. Gmach opery komicznej był zabezpie- 
czony na milion franków a dekoracje na 100.000 
franków. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 28. maja. 


* Mianowania. Radcy sądu krajowego: Wła- 
dyław Samolewicz i Lndwik Habdank Białoskórski, 
mianowani zostali starszymi radcami tegoż sądu we 
Lwowie. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała kence- 
pistów skarbowych : Sebastjana Kurysia, Jana Heyna- 
ra, dr. Michała br. Jorkascha, Józefa Dobiję, Henry- 
ka Pękalskiego i Tadensza Klusika, komisarzami 
skarbowymi, zaś praktykantów konceptowych, Anto- 
niego Toegla, Czesława Librewskiego, Tytusa Fitza, 
Józefa Glatza, Kaliksta Morawskiego i Henryka Do- 
browolskiege, koncepistami skarbowymi przy kierują- 
cych władzach skarbowych. 


Rada szkolna krajowa znmianowała tymczaso- | ó 


wego nauczyciela w Blichn Romualda Łabęckiego, 
rzeczywistym nauczycielem kiernjącym szkoły etatowej 
w Kołodziejówce. 


* Pogrzeb ść. p. Ludwiki z Borkowskich N ie- 
zabitowskiej odbył się dziś o godz. 12. przy 
licznym udziale publiczności. Znaną była w mieście 
naszem dobroczynność tej zacnej matrony, również jej 
cnoty obywatelskie. Między innemi wysłała i lwow- 
ska straż ochotnicza deputację na pogrzeb; pani Nie- 
zabitowska bowiem zapisała jeszcze przed kilku laty 
1000 zł. na fundusz inwalidów straży ochotniczej, 
Zmarła pozostawiła bardzo znaczny majątek, którego 
część zapisała rodzinie, a część na cele dobro- 
czynne. W dzisiejszym żałobnym orszaku zwracał 
uwagę niezwykle długi szereg włościan, przybyłych 
na smutny obrzęd z dóbr 6. p. Niezabitowskiej, która 
dawno już zjednała sobie sympatję i wdzięczną pa- 
mięć ludn. 


* Zmarli: Wiktorja z hr. Dąmbskich Jakubow- 
ska, smarła w Krakowie w 45 r. życia. 

Jan Dębicki, rejent, zmarł wczoraj srana nagle 
w Kołomyi, na udar sercowy. 

W Paryżu umarł Wincenty Mazurkiewicz, zna- 
ny 2 gorącego patrjotyzmu obywatel, niegdyś jeden sz 
wybitnych członków towarzystwa demokratycznego 
(napisał dzieło p. t. „Demokracja polska) wydawca 
przed laty czasopisma Głos Wolny i wielu innych 
publikacyj polskich na obczyźnie. 

Józef Gawiński, współpracownik pism angiel- 
skich, zmarł w Londynie. 

Rufin Morozowiez, pedagog i literat, zmarł w 
Warszawie. Drnkował kilka powieści, które znalazły 
dobre przyjęcie w krytyce; z tych wymieniamy „Han- 
ng,“ zamieszczoną w Pamiętniku Literackim za rok 
1851. Za czasów komuny pisywał korespondencje do 
Kurjera Warssawskiego i do Gazety Polskiej. 
Gaseta Codsienna w roku 1857 umieściła jego 
dwie nowele, a czasopismo Sskoła kilka specjalnych 
artykułów. p 


* Bursa Tow. pomocy naukowej we Lwo- 
wie. Dyrekcja towarzystwa Pomocy naukowej we Lwowie 
w myśl uchwały z dnia 2. maja br., ogłasza iż na 
rok szkolny 1887/3 będzie mogło być umieszczonych 
w Bursie 10 nezniów, a to 2 xa opłatą miesięczną 
8 zł, 2 po 10 zł, a 6 za pełną po 15 zł. Rodzice, 
cheący umieścić swych synów w rzeczonym zakładzie 
mają najdalej do 1. lipca wnieść podanie do dyrekcji 
Towarzystwa pomocy naukowej we Lwowie przy ul. 
Skarbkowskiej |. 39 i załączyć metrykę urodzenia, 
świadectwe zdrowia i szozepionej ospy, Świadectwo 
szkolne z pierwszego półrocza, z potwierdzeniem dy- 
rekcji, iż nczeń i nadal czyni postępy w naukach i 
wzorowo się zachownje, deklarację ile opłacać mogą, 
po skończonem zań półroczu nadesłać mają świadec- 
two szkolno z półrocza drugiego. Dyrekcja nadmienia 
przytem, że pierwszeństwo do przyjęcia będą mieli 
celnjący nezniowie synowie nauczycieli. a 

* Strzelanie królewskie odbędzie się w nie- 
dzielę 29. b. m. w lokalnościach strzelnicy towarzy- 
stwa strueleckiego we Lwowie. Wprowadzenie króla 
kurkowego na strzelnieę nastąpi o godz. 5. z połn- 
dnia, poczem rozpocznie się strzelanie królewskie. 
Dalsze strzelanie królewskie trwać będzie do nie- 
dzieli 5. czerwca do godziny 7. wieczorem, miano- 
wicie: w poniedziałek dnia 30. maja, w środę 1. 
czerwca, w piątek 3. czerwca i w niedzielę 5. czerwca 
tylko z południa, zaś w Sobotę é. czerwca zrana i 
Po południu. W Poniedsiałek 6. czerwca o godzinie 
5. po południu rozpoeznie się wymiar strzałów, a 
w czwartek 9, czerwca o gedzinie 4. po połndniu 
nastąpi w sali strzelniczej rozdział nagród. Do na- 
gród mają prawo tylko członkowie lwowskiego towa- 
rzystwa strzeleckiego. 

* Na Majówkę Towarzyską, która się odbę- 
dzie na Pasiekach jutro w niedzielę, zaprasza zarząd 
Tow. druk. „Ognisko“ tych wszystkich, którzy przez 
zapomnienie dotychczas zaproszenia nie otrzymali. 


+ Zabawa ogrodowa na dochód tow. ku wspie- 
raniu słuchaczów wszechnicy, rygoryzantów i auskul- 
tantów wyznania mojżeszowego we Lwowie, odbędsie 
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| pow. husiatyńskim. — Pisarz dworski, Władysław 
| Krzyłanowski, w Grębowie, pow. tarnopolskim, wło- 
| żył podczas młócenia zboża przez nieostrożność jedną 


się w poniedziałek dnia 30. maja 1887 w ogrodzie nogę pomiędzy cepy młocarni, które ma ją zgrueho- 


Kiselki nad stawem. Zabawa ta połączoną będzie 
z koncertem muzyki wojskowej 80. p. p. O godzinie 
6. puszczenie wspaniałego balonu. O godz. 7. wielka 
regata, zwycięzca otrzyma kosz wina. O godz. 7!/3 
wyścigi w workach o nagrodę. O godz. 8. wylosowa- 
nie pysznego bukietu z pomiędzy numerów doręcza- 
nych każdej pani przy wstępie. O godz. 8'/3 na 
stawie oświetlonym różnobarwnemi ogniami bengal- 
skiemi serenada na waltorniach , wykonana przes 
nproszonych artystów, O godz. 9. noc czarodziejska, 
ognie sztuczne. Na zakończenie: wielki capstrzyk 
wzmocnionej muzyki wojskowej. — Cena wstępu 


tały, a w następstwie spowodowały jege śmierć. — 
W Magierowie, pow. rawskim, udusiła jakaś niewy- 
śledzona dotąd kobieta świeżo narodzone dziecię płei 
męskiej, ukryła je w garnku i wstawiła w krzaki 
przydrożne. Dochodzenie karne jest w toku. — Za- 
machu merderczego na swoim własnym ojou dopuścił 
się Piotr Urda, mieszkaniec Mnezyny, w pow. nowe- 
sądeckim. Powodem czynu było nieznaczne peróżnie- 
nie się ojca z synem. Sprawca został uwięziony i 
przyznał się do czynu. — Morderstwo przez udusze- 
nia zostało wykonanem przez niewyśledzonego dotąd 
sprawcę na włościaninie Piotrze Artymowiczu, w Lu- 


25 ct. od osoby, bilet familijny na 4 osoby 70 et. | blińcu, powiatu cieszanowskiege. — Ciężkich obrażeń 


Początek o godz, 4. 


ciała dcznał uczeń szewski z Bortnik, powiatu bó- 


* Pani Ładnowska, bawiąca od pewnego czasu breckiego , który z pustoty usiłował zaczepić się 
w Paryżu, postanowiła podobno porzucić zupełnie | Przejeżdżającege przez stację pociągu towarowego. — 
scenę. Paryski korespondent Kur. Warss. donosi, j Złoczowie skradł niewiadomy dotąd sprawca dnia 


iż samiarem pani Ł. ma być obecnie poświęcenie się 
pedagogii. Jako pierwszy krok w tym kierunku na- 
szej artystki uważać należy przyjęcie przez nią miej- 
sca nauczycielki w domu ks. Władysława Czartory- 
skiego, który powierzył p. Ładnewskiej wychowanie 
swego synka. 

* P. Karol Przybylski, dzierżawca restauracji 
w ogrodzie miejskim, przeznacza eały dochód z bile- 
tów wstępu przy otwarciu restauracji w d. 1. czerwca 
na rzecz kolonij wakacyjnych. 


* Z kolei państwowej. Z powodu otwarcia 
ruchu na przestrzeni Stryj-Munkacs wchodzi w ży- 
cie z dniem 1. czerwca br. nowa taryfa dla ruchu 
osobowego, między stacjami kolei państwowych a sta- 
cjami węgierskiej kolei północno-wschodniej, na Muu- 
kacs a względnie Ławoczne, 

Ponieważ od tego dnia, prsez zaprowadzenie let- 
niego rozkładu jazdy na r. 1887 powstało takżei bez 
pośrednie połączenie pociągów, będzie się wydawać w 
stacjach kolei państwowej wa Lwowie, Stryju, Stanisła- 
wowie i Drohobyczu bezpośrednie bilety jazdy do 
St. Ujhely, Batyn i Muukacsa i na odwrót. 

* Zarząd chóru męskiego w towarzystwie mu- 
zycznem uwiadamia, że w poniedziałek 30. b. m. 
zwykła próba tegoż chóru, z powodu święta uroczy- 
stego, się nie odbędzie; natomiast zaprasza pp. człon- 
ków na wtorek godz. 7. wieczorem. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dziewiętniki, w powiecie bóbreckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 złr. 

* Parasolki z monogramami. Do rzędu naj- 
świeższych nowości bieżącego sezonn należą para- 
solki, ozdobione olbrzymim monogramem, ręcznie 
haftowanym. 

* Podejrzana własność. Tutejszy złotnik, Da- 
wid Baucher, zakwestjonował onegdaj u młodego męż- 
czyzny, przyzwoicie ubranego, parę złotych djamenta- 
mi wysadranych kolcsyków dawniejszej konstrukcji do 
zamykania, wartości około 30 zł., które mu tenże na 
sprzedaż ofiarował. Gdy złotnik chciał nieznajomego 
sprowadzić do policji w celn wykazania prawa wła- 
sności, nmknął tenże z pracowni. Ścigali go wpraw- 
dzie dwaj nozniowie złotnika od Rynku aż do ulicy 
Kopernika, lecz nadaremnie. 


* Włóczęga, aresztowan. zeszłej nocy przez 
stójkowego, która nazwała się przed nim Katarzyną 
liwińską, zasypała temuż przed zabudowaniem are- 
sztów policyjnych, oczy piaskiem i uciekła. Po chwi- 
li odszukał ją stójkowy w korycie Pełtwi na placu 
Zbożowym, do którego skoczywszy w celu ukryeia się, 
tak moeno się potłukła, że musiano ją odwiezć do 
szpitala. 

* odrzucenie dziecka. Perla Tafel, przy 
pomocy swojej przyjaciółki Selde Schlamer, podrau- 
ciła wczoraj wieczorem, keło szpitalika św. Zofi, 
dziecko płci męskiej. Portjer szpitalika, zobaczywszy 
jednak w czas tę manipulację, spowodował aresrto- 
wanie uciekających kobiet. Perla Tafel podała jako 
przyczynę podrzucenia brak środków utrzymania. 


* Kradzież. Zręczny złodziej skradł dziś w ne- 
cy z pomieszkania p. Michała Bahryjczuka, przy 
ulicy Kałeczej liczba 5, zegarek srebrny, podwójnie 
kryty. Rzesimieszek otworzywszy sobie zręcznie okne, 
dostał się do pokoju i w ten sposób stał się panem 
zegarka. 

* Wiadomości policyjne z dnia 28. maja. 
Skradziono srebrny półkryty, męski zegarek an- 
kier, zarysowany na kopercie, z srebrnym łańcusz- 
kiem e kwadratewych płaskich ogniwkach, wartości 
13 zł Znaleziono książeczkę kasy oszesędności 
na 400 zł., opiewającą na imię Kazimierza Zielińskie- 
go. Zapomniano dnia 20. bm. w jakiejś doroż- 
08 lub w poczekalni II klasy na tutejszym dworcu ko- 
lei Karola Ludwika podwójny szal męski wartości 
20 ałr. 

* Młodzież polska podczas wycieczki 27. bm. 
zebrała na bank ratnnkowy w Poznaniu 2 zł., które 
złożyła w admin. Gasety Narodowej. 


* Na kolonie wakaeyjne złożył w admini- 
stracji Gasety Narodowej p. Lndwik br. Brück- 
mann 20 eł. 


* Stan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze o zmiennym kierunku od S do N, 
padał wczoraj deszcz chwilowy, opad jego nieznaczny 
wynosił 1 mm. — Srednia temperatura doby była 
18.20 C., najniższa w nocy 12.59 C., najwyższa po 
połndniu 220 C. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wozoraj 
w północnych Niemczech i wynosiła 755—760 mm., 
zwyżka w Islandji i wynosiła 775—760 mm. zniżka 
drugorzędna utworzyła się w południowej Franeji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 28, maja. 

Wiatr o niepewnym kierunkn, średnia tempe- 
ratura dnia około 19 C., stan nieba zmienny, po- 
wietrze więcej jak miernie wilgotne i skłonne do 
burzy, deszcz tylko chwilowy, sresztą pogodnie. 

* Jutro d. 29. maja: Zielone święta — 
św. Andronika. 


zę „Wypadki na prowincji. W Dnókewicach, 
powiecie przemyskim, utopiła niezamężna Pazia Dzia- 
dyk swe świeżo narodzone dziecię w tamtejszym sta- 
wie. Oddano ją władzy sądowej. — Na śmierć zapił 
sią włościanin Michał Mandecki z Huty Drohebyckiej, 
w powiecie brzozowskim , po wypiciu litra wódki 
w karczmie Lejby Lóffera w Ostrowie, który został 
pociągniętym do odpowiedzialności na mocy ustawy 
z 19. !ipea 1877. — Utonęli: w Czeremszu dwule- 
tnia córka Zofii Sketiuk, w Jabłonicy, powiecie kos- 
sowskim, przez nieostrożność pijanej matki ; 4-letai 
syn Antoniego Sikory W zbiorniku gnejówki w Ka- 
mieniu, pow. niskim, również przez nieostrożność 
matki; skutkiem zawalenia się kładki na rzece Pru- 
eie utonęli Iwan Weksink i Marja Marczuk z Dory, 
w pow. nadworniańskim ; przy przemycaniu tytoniu 
do Rosji przez rzekę Zbrucz, utonęli skutkiem niao- 
strożności Józef Mironink i Jan Kłapenszczak ze 


b. m. Maksowi Zuckerhandlowi z zamkniętego 
pomleszkania złoty damski, kryty zegarek, ezdobieny 
na kopertach djamencikami, niebiesko emaliowany, 
wartości 45 wł ; srebrną pedwójną solniczkę z okrą- 
Ela rączką, wartości 15 sł.; talerzyk s chińskiego 
srebra i zimowe spodnie kamgarnowe W crarao i nie- 
bieskin paski. 

Sąd obwodowy w Tarnopolu sakwestjonował u 
Scheindli Edelman, Ftórej niż wraz ze swymi towa- 
rzyszami pozostaje już od dłuższego czgau w śleds- 
twie ra liczne rabunki w Rosji i w Galieji dokona- 
ne, następujące przedmioty, których właścieiele nie są 
wiadomi: eztery pary złotych brylantowysh kolczy- 
ków; wisiorki, z których jedne są kształtu piramidy, 
inne są ozdobione jednym dużym a dokoła tegoż 16 
brylancikami, z których na jednym kólezyku braknie 
5, a na drugim dwa; 6 mniejszych i tyleż większych 
srebrnych łyżeczek pozłacanych, znaczonych po wię- 
kszej części ©. K. A. — B. A i A. K., A.K./1881 
84—A.K./1881 48,i A.K. 1879 48, s biało-omaliowa- 
nemi rączkami; sześć srebrnych pozłacanych łyżek, z 
karbowanemi rączkami, k których trzy znacgone są 
C. A. C. a reszta O. A. M., zaś na wszystkich jest 
napis „bez soły bez chliba —  pełomyna obida“ i 
znaczek A. K./1881 84; złoty łańcuszek na szyję a 
okrągłąskówką i dwoma złotemi kutasikami, na głów- 
kach emaliowanemi, a drugi łańcuszek z okrągłą 
skówką; srebrny, kryty zegarek remontoir ankier na 
15 kamieniach, fabryki „Watach et Comp.* New-York 
nr. 19407, s pozłacanym i niebiesko emaliowanym 
kluczykiem; drugi taki zegarek nr. 11661, fabryki 
Tomasa z bronzowym łańcuszkiem, a trzeci fabryki 
„Robert Roskel, Liwerpol* nr. 41971, na 15 kamie- 
niach ; parę dużyeh srebrnych  liehtarzy z poułaca- 
nemi podstawkami i jeden duży srebrny lichtarz. 

Piotr Hakmann, robotnik z Rohozny, smarująe 
onegdaj osie koła młyńskiego w Lenkowcach, por- 
wany został przez zęby tegoż koła i tak zgniecony, 
iż natychmiast skonał. 


Kraków dnia 27. maja. (Kor. Gas. Nar.) 
Wskutek ostatniego wypadkn połarn opery komioznej 
w Paryżu, przypomniano sobie w tutejszem starostwie 
także reskrypi hr. Taaffego, zezwalający tylko przez 
lat trzy na dalsze przedstawienia w tutejszym teatrze 
— reskrypt powyższy wydany został zaraz po kata- 
strofie w Ringteatrze — a opuszozenie dzisiejszego 
gmachu nastąpić byłe winno jeszcze na wiosnę roku 
przeszłego. Spodziewają się tutaj po energii delegata 
hr. Borkowskiego, iż sprawa ta, grożąca w ramie pe- 
żaru straszną katastrofą, sbadaną zostanie wszech- 
stronnie i pozostawi po sobie ślad, mogący w razie 
katastrofy posłużyć oskarzycielowi publieraemu de 
wykazania winowajoy. Prey tej sposobności należy 
zapytać publicznie tych panów, co to od lat trzech 
ciągle przyrzekają, iż teatr letni zbudewanym rosta- 
nie, —a u których się wszystko na nieszczęście tylko 
na przyrzeczeniu kończy — w których archiwach 
akta tej sprawy piekącej spoczywają. 

Wczoraj zakończyła się przed tutejszym trybu- 
nałem karnym trzy dni trwająca rozprawa karna 
przeciw Józefowi Hirszowi Bannetewi, ebwinionemu 
o zbrodnię oszczerstwa. Podsądny wniósł przed kilku 
laty skargę do jeneralnej prokuratorji państwa w Wiee 
dnin, w której obwinił radcę tutejszego sądu krajo- 
wego karnege p. Wilhelma H., liczącego 38 lat słu- 
żby sądowej, niczem nieposzłakowanej, o waięcie 
kubanów w kwocie at kilku tysięcy zł. Radea H., 
który z powodu powyższego fałszywego doniesienia 
kilkakrotnie przy awansie pominiętym został, był 
w sprawie tej jako zaprzysiężeny Świadek słuchany 
i żalił się głównie na szkodę moralną i materjalną, 
jaką mu obwiniony Bannet zrządził praez swe oszczer- 
cse doniesienie. Epilogiem tej około trzech lat toczą- 
cej się sprawy karnej i śledztwa była rozprawa. 
Trybunałowi przewodniczył p. radoa Nowotny, a wo- 
tantami byli radca Podwin, adjunkei Chrząszczyński i 
Rotschek — oskarżenie popierał zastępca prokura- 
tora p. Łoziński — ebwinionego bronił adw. dr. 
Pieniążek. 

Trybunał zasądsił Banneta za zbrodnię oszczer- 
stwa na 3 lata ciężkiego więzienia, 

W sprawie pobierania łapówek od popisowych 
aresztowano w tych dniach niejakiego Mandla ; jest 
to już piąty z kolei obwiniony. 


Z Tarnowa. Odroczona rozprawa Wojozyń- 
skich rozpocznie się na nowo 1. czerwea. 


W Stanisławowie toczy się rozprawa prze- 
ciw Urbanowi, byłemu dyrektorowi banku zaliczko- 
wego, o oszustwo i sprzeniewierzenie. 


— Kto popiera tę rezolucję t — zapyt p. 
Smolka ma środowam posiedzeniu Rady państwa, gdy 
szło o poparcie antisemickiego wniosku posła Verga- 
niego. Było to już pod koniec posiedzenia. Niecier- 
pliwi deputowani zgrupowali się stojąco pomiędzy 
pierwszym szeregiem ław poselskich a fotelami mi- 
nistrów. Rozległ się więc okrzyk: „Na miejsca, na 
miejsca!“ i wszyscy rzucili się ku ławkom, aby 
usiąść bo nie chcieli, aby antisemicka rezolucja do- 
stała się nawet do komisji. Leoz sędziwy prezydent 
widzi przecież grupkę ośmin do dziesięcin mężów, 
którzy stoją wytrwale. Liczy więc tych mężów anti- 
gemitów i oświadcza: „Wniosek jem należycie po- 
party!" W tem rozległ się głos: „To nie posłowie, 
to stenografi“ — lecz już za późno! Orzeczenie pa- 
dło — wniosek antisemiczr powędruje do komisji, a 
a poparli go prawie sami żydzi, gdyż przeważnie 
z żydów składa się biuro etenografów. 


— Tarnopol 24. maja. Przygotowania do wysta- 
| WY etnograficznej, która przypadnie na czas pobytu 
w Tarnopolu areyksięcia Rudolfa w dniach 5. ł 6. 
lipea b. r., postępują raźnym krokiem. Komitet wy- 
stawy wysłał około 1000 odezw w obn językach kra- 
jowych do różnych w kraju osobistości. Z każdym 
dniem mnożą się zgłoszenia rozmaitych osób i władz 
autonomieznych , które zrozumiały, jak waśną jest 
rzeczą, aby arcyksiążę poznał nasz kraj i lud, Byłoby 
rzeczą nader pożądaną, Aby wszystkie osoby w kraju 
pospieszyły s odpowiedziami. Komitetowi nie rozcho- 
| dat się wcale o nagromadzenie znacznej liczby jedna- 
| kowych okazów, ale o cenne, lud nasz prawdziwie 6e- 


Skały, pow. borsrozowskiego. — Smierć samobójczą | chujące przedmioty. Wystawcy zechcą się przeto po- 


przez powieszenie zadali sobie włościanin Mikołaj 


spieszyć z odpowiedzią, jakiemi przedmiotami wy- 


Kowal z Gajów, powiatu brodzkiego; włościanin Mik. | stawę obesłać zamierzają. Koszta przesyłki, które 
Olejnik z Kłodna, powiatu żółkiewskiego i żebrak wobec spodziewanego i niezawodnego zniżenia kolejo- 


Symko Melnik, w areszcie gminnym w Kopsczyńcach, 


wego, tak dla rseezy wystawowych i dla pp. wystaw- 
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ców mie będą zbyt wysokie, pokryje komitet, w rasie | prowadzeniu jej przez wszystkie fazy szczupłej, ale 
niemożności ze strony wystawcy, sam i pragnie tylko, | wyrazistej akcji, przyklasnąć się godzi. Urban był je- 


aby n ogółu naszego jak najsiiniejszege dezBał po- 


dnolitym, indywidualnie silnym i pomimo fizycznej 


pareża. Przy wyprawieniu przedmiotów wystawy, ze-| brzydoty, wysoce estetycznym. W jego dykcji i mi- 
cheą pp. wystawcy równocześnie dedać, które z przed- | mice widniała prawda; ogół roli składał się z bar- 
miotów mogłyby być zakupione i wjakiej cenie i do- | dzo wielu szczczegółów głęboko obmyślanych i wra- 


łączyć zarnaem dokładny ich spis, tudzież imię i na- 


żenie sprawił dodatnie. Artysta widocznie pozbył się 


swisko wystawcy, jak i miejsce pobytu, aby w rasie | poprzedniej tremy i śmielej spojrzał oko w oko pu- 


potrzeby, łatwo porozumieć się można. O eałość i 
nieusakodzenia przedmiotów dbać będzie komitet prze- 
dewszystkiem. Praca okeło przekształcenia pawilonu 
i wystawienia czterech zagród włościańskich, podol- 
skiej, hueułskiej, nadbażańskiej i naddniestrzańskiej 
już się rozpoczęła i jest nadzieja, iż arcyksiążę Ru- 
dolf wszystko w należytym zastanie porządku. Z tych 
tedy okolic typowych wschodniej części naszego kraju 
przedmioty z etnografą ścisły związek mające są naj- 
bardziej pożądane, tak samo, jak ważne znaczenie 
mające wyroby przemysłu domowego, a osobliwie wło- 
ściańskiego. Raeczy wychodzące po za nasz program, 
nie będą przyjmowane. Niemniej pożądaną byłoby 
rzeczą, aby i Wydziały rad powiatowych i to prze- 
dewszystkiem wschodniej części kraju, już teraz odpo- 
wiadały co do wyprawienia do Tarnopola żywych ty- 
pów włościańskieh, aby komitet już obecnie mógł 
ułożyć cały plan ugrupowania ich na wystawie etno- 
grafiecszej, tembardziej, że takie odpowiednie ugrupo- 
wanie, cały urok wystawy podniesie, a zarazem daną 
będzie przybyłym włościanom sposobność złożenia 
swejego hołdu arcyksięciu Rudolfowi. 

Z podjętych dotychczasowych prac wnosić nale- 
ty, że tak komitet przyjęcia, jak i komitet wystawy, 
wywiąłą się se swego trudnego zadania należycie, co 
im się tem prędzej udać powinno, iż wspólnemi siła- 
mi wiele dokazać można. Czas atoli nagli i wszyscy 
powiauł się pospieszyć. 


— —— — 


Na Montblancu. 


„„Kiedy wyszgadłom w świat wisoznego śniogu. 
Wielkie wzbarzenie wrzało w sercu u mnie, 

Bo gdy maie orzeł z białych skał szeregu 
Ujrzał, wyleciał, stauął na kolumaie, 

I płonącemu w kachektyczuym biegu 

Rzekł, rozpostarłszy skrzydła, wzniośle, luimuie : 
„Czyliś ty Manfrod, że masz taką wiarę? 
Czyliś ty Kordjan, żo ehcesz iść po kare?“ — 


— „Patrz! od zenitu mgły błękitne płrną, 
A w ich objęciu promień na kształt gońca. 
Ja tobie powiem, co mi jest przyczyną, 
Żem przyszedł tutaj praguąć gór i słońca. 
Qałowiek jest karłem, a Świat jest ruiną, 
AM ziemią krąży jakiś ból bez końca — 

I my nie chcemy nieb szturmować batnie 
A tylko chodzim szukać Boga smutnie!* — 


Gdy to usłyszał orzeł, wzbił się chyżej, 

A ja poszedłom w Ślad za jego lotem, 

I szedłem dalej naprzód — hyle wyżej, — 

A choć mi biło w wszystkich tętnach młotem, 
Kazałem piersi, żeby rosła szćrzej, 

Aż wreszcie błysnął za piramid zwrotem 
Ranek cndowuy, nigdy niewidziany, 

Z złota i z perły i z szmaragdu tkany. 


A gdy na spiącej ławinia spocząłem, 

Wielki w tej chwili, chociaż z rodu marny -— 
Widziałem w dele ludy z znojnem ezołem, 
Jak budowały jakiś stos ofiarny, 

I szła modlitwa ziemskich łoz padołem 

I ją powtarzał każdy krzyż cmentarny: 

„Zbaw nas przez miłość, która wszystko mołe, 
Ty na Montbłankach królujący Boże!“ 


A brzmiały w dzień ten wciąż niedzielne dzwony 
W tomach gotyckich i w kaplicach w polu, — 

I kałdy człowiek. życiem umeezony, 

I każdy naród. konsjący z bolu, 

U tych granitów wieńca i korony, 

Które koło mnie kładły się w półkolu, 

Zlawał się płaka — aż się orzeł zdtumiał, 
Który tej skargi świata nie rozumiał. 


Wise jeszcze wyżej! — I tak dzień mi cały 
Wyścielał droge promień słońca złoty, 
Strzegły przed bezdnią kolosalne skały, 

Bgusły lets lodowate groty, 

I tak się usta moje wtedy śmiały 

I tylo wtedy śniłam szczęścia, cnoty, 

Ża aż mnie orzeł w gnieździe swem wyszydził, 
Udy satar? pisklę, które znienawidził. 


A wise omdłałem. Biły mi do serca 
Trocizny grzechu. wszystkie wieku jady. 
Tchn szakam... Naglu z sinych skał kobierca 
Powstaje orkan, grzmi o kolumnady 
Du:auych granitów, piersi im przewierca — 
I patrzę w wir ten, przerażony, blady — 

A tam szkarłatne w morzach słońce kona, 
I śnieżna burza jest i skra ezerwona. 


I wystąpiło w pożarowej łuuie 

Oblicze wieku. Straszny, peiea buty, 
Lecia? czzaryrm jak stado tabunie 

I szły jak łańcuch ludy-liliputy. 

I to, co pa:ło jnë, i to, co runie, 

I cały świa: był w jakąś mgłę zasnaty, 
I powstał chaos u wszech wichrów steku, 
Szalony chaos — znamie mego wieku. 


A więc wilziałem w tym niekształtnym tłnmie 
Armje olbrzymie, w bój idące z zgrzytem, 
Baiwany gwałtu i narody-mumje 

Stały za niemi pasmem zwartem, zbitom, 

A kajdanisrze w łzach i nierozumie 

Jęli za nędzę mócić się dynamitem — 

I tak rzucony w lawina szum i wycie, 

Pytałem Buga burzy: — Co jest życie? 


Usichłę bursa. Krzyś mój biedny, krwawy, 

Leciał do Boga gwiazd srebrzysią drogą, 

Błagać zbawienia i pożądać sławy, 

Bo tu na ziemi niemam u aikogo... 

Lacz wypadł nagle orzeł z skalnej nawy 

I wielkiem skrzydłem mnie uderzył srogo 

I z gór z*szedłam jak strącona czata... 

Bo ezem jóst ból mój wobec bolu ue” 
tb. 


S R EOZAONONOONRA 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś „Piękna Helena" — jutro „Ba- 
TOR cygański" — W poniedziałek „Marnotrawca." 

P. Żelazawski wystąpił 25. bm. po raz drugi 
w teatrze warszawskim w roli Urbana Sansnom w dra- 
macie Wartenburga „Aktorowie dweru.* O tym wy- 
stępie pisze w Kurj. Warss. p. St Rzęt- 
kowski : 

„Głos p. Żelaąowskiego jest tym opornym ma- 
terjałem, z którym wałka trwać musi bardzo długo. 
Nie ulegnie on łatwo i kto wie, czy kiedykolwiek 
sadrga calą siłą uczacia, tem drzeniem, które jest 
tak wymowne. 8 bije wprost z serca. Zdaje się je- 
ènak, że artysta toczy z nim bój zacięty, bo dzisiaj 
sę tego ślady widoczne. Pojęciu za to roli, prze- 


bliezności, która też przyjmowała go bardzo sympa- 
tycznie. * 

P. WŁ Bogusławski pisze w Kur). 
Coda. : 


„Gra utalentowanego artysty wolna była od ję- 
kliwej jednostajności, w którą łatwo jest wpaść przy 
jakiej takiej skłonności do sentymentalnych efektów. 
Dość było usłyszeć opowiadanie Urbana o latach 
dziecinnych i o słażbie w budzie kuglarskiej, aby się 
przekonać. jak artysta dba o rozmaitość i o poehwy- 
conie w opowieści kardynalnych chwil psychologicz- 
nych. Traktowanie tej jednej „kwestji* stawia już p. 
Żelazowskiego w rzędzie poważnie myślących i serjo 
studjujących aktorów. Było w tem życie, był urok, 
była natura. Sposób w jaki wypowiedział ustęp z 
„Cynny* świadczy o intencji jego, nadania dykcji od- 
blasku świtającej już wtedy zorzy realizmu, którego 
pierwszą gwiazdą na ziemi był Talma. Może p. Ż. 
zaakoentował ten kierunek nieco przesadnie; ale od 
przesady zaczyna się każda rewolucja w sztuce i 
wszędzie, więc i to ździebło realnej afektacji staje 
się w grze artysty momentem prawdy historycznej, 
Śmieró Urbana, przedstawiona dyskretnie, bez jaskra- 
wości i polowania na łatwy oklask wielbicieli melo- 
dramatu, jest wreszcie dowodem, że p. Ź. kieruje się 
smakiem artystycznym w zakreślaniu granic, poza 
któremi realistyczne efekta tracą swoje na widzn dzia- 
łanie. W rezultacie wrażenie wywarte drugim wystę- 
pem lwowskiego gościa jest dla niego zupełnie ko- 
rzystnem. Zachęca ono jeszcze więcej pubiierność do 
poznania skali talentu, który też zainteresowani iy- 
wo widzowie w „Zbójcach* obiecują sobie całkowicie 
ocenić. * 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 
Wiedeń d. 28. maja. 

(Podług relacyj telegraficznych Gas. Nar.). 
Niepewność co do utworzenia gabinetu francuskie- 
go, miaaowicie obawa, że może się utworzyć mi- 
nisterstwo Floquet-Bonlanger — co według zda- 
nia giełdy, pogorszyłoby sytuację polityczną — wy- 
warta deprymujący wpływ na giełdę, przyczem 
jednak tylko renty państwowe nieco w kursie 
się zniżyły, podczas gdy akcje kolejowe nawet 
dość znacznie się podniosły, w nadziei, że dobre 
urodzaje przyczynią się do znaczniejszego ruchu 
ua kolejach. Mianowicie podniosły się akcje kolei 
Północnej na 2531/,, akcje kolei Karola Ludwika 
na 207 i akcje kolei Państwowej na 228. 

Uwięzienie dwóch urzędników franenskiej 
kolei wschodniej żadnego nie wywarłe wpływu, na- 
tomiast wiadomość, że ma się utworzyć mini- 
sterstwo Freycineta lub Saussiera z wyklucze- 
niem Boulangera, wywołała pewne uspokojenie na 
wszystkich targach europejskich i kursa dość zna- 
cznie się podniosły. 

Dziś notnją: akcje kredytewe 3811/,, akcje 
kredytu węg. 28513, anglobanku 1031/,, Bank- 
vereina 91-—, bankn dla krajów 2301/,, akcje ko- 
lei Karola Ludwika 2061/,, akcje kolei Czernio- 


którzy go mają następnie pełuej ankiecie przed- 
łożyć. Do komisji wybrano jednomyślnie pp. Bo- 
brzyńskiego, Janczewskiego, Lubomęskiego i Ro- 
stafińskiego. 
Z Izby handlowo-przemysłowej. Na wozo- 
rajszem posiedzenin prezydent Izby p. Simon zdawał 
sprawę z posiedzeń rady kolejowej państwowej we 
Wiedniu, na których wraz z p. Epsteinem reprezento 
wał Izbę lwowską. Przy przewozie nafty, nastąpi 0- 
becnie obniżenie, w ruchu bowiem lokalnym zamiast 
085 centa od kilograma i kilometra drogi, płacić 
się będzie 0'25 centa, zaś co do linii na całej prze- 
strzeni i związku kolei galicyjsko wiedeńskiego i ga- 
licyjsko-czeskiego, zam:*' 16 centa płacić się bę- 
dzie 0:18 centa. Jenernlny dyrektor kolei wkarbo- 
wych Czedik przyrzekł delegatom, że w najbliższym 
czasie zrobione będą dalsze ustępstwa. Co do kolei 
Karola Ludwika, zastosowano te samą taryfę, która 
istnieje dla Wiednia, 0'13 ct., 4 obniżenie to wejdzie 
w życie z dniem 1. czerwca. 
Wywóz wołów do Wiednia, był dotychczas o- 
gromnie protegowany i miał wyjątkowe warunki. 0- 
becnie dotyshozasowa zasada, zastosowywana przy 
wywozie wołów, będzie zmienicna. Wóz wymierzać 
się będzie wedle objętości i płacić się będzie od wa- 
gonu 10 centów 1 0'10 centa od metra kubioxnefo. 
Ta sama taryfa, która wydaną jest dla Wiednia, bę- 
dzie obowiązywała dla Morawii, Szląska i Czech. 
Również karty abonamentowe wydawane dotychoras 
na pewna osoby i pewien ściśe oznaczony czas, od- 
tąd wydawane będą na przestrseń. Przy 5000 kilo- 
metrach będzie opust 20%/, a przy każdej dalszej ty- 
siączce opust większy o 100/,. Sprawa odrębnej re- 
prezentacji w radzie kolejowej, Isb handlowej !wow- 
skiej i brodzkiej, stoi nie dobrze, a delegaci dowie- 
dzieli się, że sfery decydujące źle by się rapatrawały 
na rozłączenie Izb. 
Na zbożowy targ międzynarodowy w Wiedniu 
jako delegat izby uda się p. Buber. 


Ostatnie notowania produktów. 
5 d. 48. maja 1887. 


Lwów : pszenica 8.10 do 8.75, 
jęczmień 3.80 ao 6.—, owies 3.85 do 4. 
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do Ś.10, 
— do —.—, keniozyna ezerw. 25.— do 40.—, koniesyna 


s 5.20 do 5.80. 
, grosh 5.— do 
Inianka 


biała 85.— do 50.—, koniezyna szwedzka 40— do 55.—, 
Tarnopol: pszenieą 8.— do 8.55, żyto 5.20 do 
5.65, jęczmień 3.70 do 6.70, owies 3.75 do 4.50, grech 
6.— do 6.50, wyka 8.65 do 470. rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do ——, Kkonteżyna orerw 25.— do 40,—, 
koniczyna biała 40.— do50.—, koniczyna szwadzka 45.— 
0 ——. 
Pedwełeczysks: pszoniea 8.— do 8.50, żyto 6.— 
do 5.50, jęczm. 8.50 da 5.—, owies 3.60 do 4.—, groch 
450 do 71—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.15, 
Inianka —. do —.—, konieżyna czerwona 42.— do 40.—, 
koniezyna biała 40.— do —,—, koniezyna szwedzka —.— 
Uma, 
Jarosław : pszeniea 8.50 do 8.30, żyto 5.76 do 
6.10, jęczmień 8.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch 
5— do wyka 8.75 do 5—, rzepak 9.15 do 9'30, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna ezerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna sśwedz. 


M et 


Wszystko za 100 kilo netto bės worka. 
Chmiel za 56 kilo loso Lwów 3.— do 30.— nómi- 
nalnie. 

Okowita sa 1.000 litr. pre. loeo Lwów 25.70 do 
5 


i Usposobienie mdłe. 


Telegramy targowe Z d. 27. majs : 


Wiedeń: Pezenica'sa 100 kilo od zł. —— 
do zł — —, żyto od zł. — — do sł. —.—. Oko- 


wieokiej 228::/,, Alfóldy 182, akcje ko-| wita od zł. 25.62 do sł 2575. 
lei Północnej 2581/3, akcje kolei Państwo- Budapeszt: Pzzenica za 100 kilo na jesień 
wej 226", renta vapierowa wspólna 81*/,,|od sł. 8.07 dozł. 8.09; rzepak vā zł. —.— do 
renta srebrna wspólna 82:/,, renta austrjacka pa- | ——. 
pierowa 9T, renta złota anstr. 112'/,, renta złota Berlia: Pszenica żółta na maj. 187.50 
węgierska 102%, renta papierowa węgierska 88 rada łdlod=: -qhi; 43.10 m.; ol krs 
obligacje indemnizucyjne 105:/, marki 62:40, wy ipf pr m i yje eeii 2 > 
Napglecndosy wod00? „płleskiA”. Paryż: Mąka za 169 kilo 58:— fr.; olej te- 
akowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

W sprawie utworzenia wydziału rolni- A en Wiedeń od zł —.— do zł —,—; Bre- 

czego przy uniwersytecie Jagiellońskim | ma = — Hamburg loco 6.—, na maj 6.—, 


zwołał ua 34, b. m. Artur hr. Potocki, jako pre- 
zes Towarzystwa roluiczege krakowskiego, ankie- 
tę, w której wzięli udział prócz przewodniczącego 
hr. Potockiego z Tow. rolniczego, wnioskodawca 
Fr. br. Mycielski, pp. Homolacs, M. Dydyński, 
J. hr. Michałowski, Lewiecki, członek Wydziału 
krajowego Wereszczyński, dyrektor Lubomęski x 
Dnblan, oraz profesorowie Bochenek, Bobrzęński, 
Janczowski, Rostafiński i docent dr. J. Milewski. 
Zaproszeni do wzięcia ndziału w ankiecie rektor 
St. hr. Tarnowski, oraz pp. J. hr. Stadnicki i 
Struszkiewicz nie mogli przybyć. W ciągn kilku- 
godzinnej, ożywionej dysknsji, w której większa 
częsć obecnych brała ndział, objawiło się ogólne 
zgodna zapatrywanie, że w interesie kraju leży 
stworzenie wydziału rolniczego, jako najwyższej 
teoretycznej szkoły rolniczej, gdzieby przyszli go- 
spodarze krajowi na wielkiej własności mogli zy- 
skac tak niezbędne uankowe wiadomości w swym 
fachu. Czas pisze o tem eo następuje: „Za utwo- 
rzeniem tiis) najwyższej rolniczej szkoły właśnie 
w Krakowie przemawia nader wiele względów, tak 
zasadniczych jak praktycznych. (o do prakty- 
eznych, to ntworzenie piątego, rolniczego wydzia- 
łu w uniwersytecie napotykałoby na trndności le- 
gislatywne ; można jednakża mieć nadzieję, że 
uzyskamy kilka nowych katedr przy wydziale. fi- 
łozoficznym, których wykłady skombinowawszy z 
jaź Istuiejącemi wykładami tak na wydziale filo- 
zoficzaym, jak prawa i administracji, zdoła się 
utworzyć systematyczne kursa rolnicze. W ten 
sposób powstawały i w Niemczech wydziały rol- 
nicze; za obrauiem tej drogi przemawiają względy 
finansowe zarówno, jak wzgląd na siły naukowa, 
które, już będąc zatradnione w uniwsrsytecie, bę- 
dą mogły zarazem wykładać dla rolników. 
Stworzeuie takich kursów rolniczych, czy 
rolniczego oddziału, rozbudzi niewątpliwie w kraju 
poczucie potrzeby nczenia się rolnictwa, a to mo- 
że przynieść nader korzystne owoce, zarazem na- 
kłonić wieln do niezapisywania się — jak to obe- 
enie się dzisje — na wydział prawny lub filozo- 
ficzny, pomimo pewnej ekspektatywy zostania w 
przyszłości gospodarzem, ale ich nakłonić do sła- 
chania wykładów rolniczych, które istniejąc w Kra- 
kowie, dawać bedą swym uczniom możność słucha- 
nia w uniwersytecie Jagiellońskim innych nanko- 
wych wykładów, a jak wiadomo, słnchanie tychże 
po części jest istotnie, po części ogółowi naszemu 
zdaje się być niezbędnem dla człowieka mającego 
z czasem zająć wyższe społeczne stanowisko*. 
Hr. Potocki reasnmując objawione w ciągu 
dyskusji myśli. podniósł, że zgromadzeni uznają, 
potrzebę urządzenia takiego najwyższego nauko- 
wego instytntu rolniczego, gdzieby przyszli wielcy 
właściciele mogli zyskać istotnie naukowe ped- 
stawy dla swej przysałej działalności. Chodzi tylko 
o formę przeprowadzenia, aby wytworzyć instytut, 
gdzieby cała potrzebna nauka udzielaną być mo- 
gla, a przy organizowaniu tem liczyć się trzeba 
z trudnościami i finansowej i prawnej natury. 
W szczegółową dyskusję nie zapuszczała się toż 
ankieta, ale w myśl wnioskn hr. Mycielskiego, 
powierzono na propozycję hr. Potocaiego nłożenie 
odpowiedniego programo komisji z 4 członków, 
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na sierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na maj 15.—, 
Nowy-York 6.5/s, Filadelfia 6.5/;. 


UOR ÓARROARORNRZRORONNNI 


Taligrany wasna „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 27. maja. Schónerer przedłożył 
w parlamencie 2.205 petycyj antisemiekich z 37 086 
podpisami przeociwke osiedlanin się żydów zagra- 
nicznych w Austrji. 

Sansację wywołało, że panna Blaskovita prze- 
szła na judaizm. Dnia 81. bm. szaślubia syna 
br. Konigswartera. 

Wiedeń d. 27. maja. Gregr (młodoczesi) 
wniósł w Izbie posłów projekt ustawy względem 
zniesienia niemieckich egzaminów państwowych 
na fakultecie prawniczym wszechniey czeskiej. 

Schónerer wniósł 2.206 petycyj przeciw ży- 
dom, z 87086 podpisami, tej treści, aby tak, 
jak w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
uchwaloną została ustawa przeciw immigracji 
Chińczyków, wydano ustawę przeciw immigracji 
i osiedłeniu się obcych żydów w Austrji. Wnio- 
sek Schónerera poparli tylko antisemiei i z na- 
rodowców niemieckich pp. Richter, Steinwender 
i Garnhaft, tudzież słowieńscy posłowie klery- 
kalni — razem 19 posłów, nie stało więc jednego 
głosn do poparcia, wu'*:k przeto jnż na wstę- 
pie został odrzueony. 'Tosamo wniosek Gregra. 

Wiedeń d. 28. maja. Izba panów przystąpi 
do rozprawy budłstowej wa wtorek. Sprawozdanie 
komisji podnosi konieczność, aby ostateczna nstawa 
badżetowa corychlej weszła w życie, i dlatego nie 
zapuszcza się w żadne szczegółowe wywody finan- 
sowe i polityczne. Sprawozdawcą budżetowym Isby 
panów jest ks. Czartoryski. 

Wiedeń d. 28. maja. Jak słychać, zamie- 
rzają Młodoczesi wraz z Słoweńcami i Dalma- 
tyńcami utworzyć na przyszłej sesji Rady pań- 
stwa osobny klub słowiański. Rekowania w tym 
względzie już poczęte. 

Budapeszt d. 28. maja. Porucznik Wieser 
stanowazo, na honor oficerski oświadcza, żo nie 
użył wyrazów : „Kto tu mówi po batjarsku?* Toż 
samo podporucznik rezerwy Tegze oświadozył sta- 
nowczo przed pułkownikiem. że nie zawołał do 
perucznika Wiasera: „Ale chleb węgierski jednak 
panu smakuje.“ 

Z Preszbnrga donoszą, że słażąca kupca Jel- 
linka, żyda, w Blumenthał pod Preszburgiem, roz- 
puściła zmyżloną pogłoskę, że ją zamordować 
chciano. Wskutek tego onegdaj o godz. 9. wieczór 
pospólstwo zebrało się tłumnie przed sklepem Jel- 
linka, chcąc go zburzyć. Policja tutejsza pod prze- 
wodem dyrektora swego, przy pomocy patrolu ze 
szkoły kadetów i dragonów przywrósiła porządek. 
Jak słychać, inspektor policyjny otrzymał pchnię- 
cie nożem w udo. Aresztowano kilka osób, 

Odessa dnia 27. maja. Jenerał Czerniajew, 
otrzymawszy ku temu pozwolenie cara, organiznje 
tu legion słowiański, złożony 2 Serbów i Bułga- 
rów, o którym twierdzą, że mta być przeztiaczóny 
do Afganistanu (?). 


Telegramy „Gazety Narodowej". 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 28. maja. Tatejsza Rada miej- 
ska uchwaliła dać zapomogę dla ofiar pożaru pa- 
ryskiej opery komieznej; sumę oznaczy sekcja fi- 
IASOWA. 

Budapeszt dnia 27. maja. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza patent, zwołujący przyszły mowy 
sejm węgierski na 26. września. 

Temeszwar d. 28. maja. Rzeka Baga wzra- 
sta ustawicznie. Miasto jest w wielkiem niebez- 
pieczeństwie. 

Tłum (około 200 ludzi) obrzucił wczoraj w 
południo mieszkanie kupca Jellinka kamieniami i 
powybijał okna. Policja przywróciła porządek. 
Wojsko skonsygnowano w koszarach. 

Berlin 28. maja. Pogłoska 0 żachorowaniu 
ks. Bismarka jest nieuzasadnioną. 


Berlin 27. maja. Nordd. Allg. Zig. upa- 
truje w oświadczeniach Tiszy stwierdzenie tego, 
że nie na Niemczech, ala na Gorczakowie cięży 
odpowiedzialność za okupację Bośni przez Austrję. 
Dziennik ten przeczy, jakoby chciał podejrzywać 
politykę austrjacką i uważa tylko za doniosły ów 
fakt, że austrjacko - rosyjskie układy w Reicnsta- 
dzie przyszły do skutku bez poprzedniej wiado- 
mości Niemiec. 

Paryż d. 28. maja. Rouvier przyjął misję 
utworzenia gabinetu pod warunkiem zupełnej swo- 
body akcji. Skład nowego gabinetn będzie pra- 
wdopodobnie następujący : Rouvier prezydjum i 
ministerstwo skarbu, Flourens spraw zewnętrz- 
nych, Saussier wojny, Fallieres spraw wewnętrz- 
nych, Spuller sprawiedliwości, Etienne robót pu- 
blicznych, Prevot rolnictwa, Jaures marynarki, 
Casimir Perier oświaty. W razie gdyby Lockroy 
i Granet odmówili pozostania w gabinecie, wstą- 
piliby na ich miejsca Peytral i Bizarelli. 

Paryż d. 28. maja. Granet i Lockrey od- 
mawiają wstąpienia do uowego gabinetu, niachcą 
bowiam rozłączyć się z Boulangeram. 

Paryż d. 28. maja. Voltaira zapewnia, że 
dziennik urzędowy ogłosi jutro skład gabinetn 
Rouviera. Sześć tek mają już być stanowczo od- 
danych. Radykaliści i skrajna lewica odmówili 
współudziału. Jusżice podaje, że Saussier niachce 
przyjąć teki ministra wojny. Republigue zaprze- 
za, jakoby Boułangarowi proponowano stanowisko 
ambasadora w Petersburgu. 


Paryż d. 27. maja (wieczorem). Liczbę ofiar 
pożaru podają na 60, co chwila jednakże wydoby- 
wają z pod gruzów nowe ofiary, niektóre zaś miej- 
sca pożarn są jeszcze niedostępne, 

Rada manicypalna Paryża ofiaruje 10.000 
franków. 

Paryż d. 28. maja. Do północy wydobyto 
z pod ruin teatru 68 trupów. Poszukują wiele 
osób, których ślady zaginęły, zdaje Się więc, że 
liczba ofiar znacznie się zwiększy. 

Paryż d. 28. maja, Z 68 trupów odszuka- 
nych w gruzach opery komicznej, rozpocnano 44. 

Petersburg d. 28. maja. Wozoraj wieczór 
ponowiły się zbiegowiska na ulicy Wałowej, które 
jednak polieja wnet rozprószyła; o godz. 10. był 
spokój już wszędzie przywrócony. 

Rzym d. 28. maja. Wobee głosów liberałów, 
które treść najnowszej alokucji papieża przekrę- 
cają, oświadcza Osservatore, że alokucja ta odno- 
si się równie jak wszystkie poprzednie do zwrotn 
tego wszystkiego, co stolicy apostolskiej zabranom 
zostało, przywrócenia tegoż naruszonych praw i 
wskrzeszenia władzy Świeckiej, przedewszystkiem 
w Rzymie. 

Sofia d. 28. maja. Rejenci powrócili tu 
wczoraj wieczorem i doznali solennego przyjęcia. 


Preszburg dnia 28. maja. Z powodu po- 
głoski, że knpiec Jełlinek (według naszego wła- 
snego tolegramu, żyd) chciał zarznąć służącą An- 
tonię Bugicz. Była onegdaj wieczór koło jego do- 
mu barda, Policja nie mogła podołać, i wojsko 
musiało bagnetami tłnm rozpędzić. © godz. 11. 
w nocy był już spokój. Policja poczyniła zarzą- 
dzenia, aby przeszkodzić ponewieniu się burd. 

Ateny d. 18. maja. Chrześciańscy delegaci 
z Krety traktnją z rządem tureckim o zawarcie 
kompromisu. 
| EJ ZZA AE] AA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28. maja 1887 : 


Hotel orta. Wł. Tchorznicki z Po"oryleo. A. Ma- 
zarzki z Nartarowiec. Z. Obertyński z Cieląża. Kleeberg 
z Brzeżan. J. Tchorznicka z Wirtembergu. W. Nierabi- 
towski z Łanek. B. Zadurowicz s Wołczkowiec. 

Hotel Francuski Hr. M. Karnicka z Wołożeszy. J. 
Kellerminn z Kańczugi. Dr. Z. Wnrst z Kossową. F. 
Ranćh z Horodenki. W. Raczewski z Kołomyi. E. Mali- 
nowska z Krakowa. F. Fichtler z Frankfnrtn. H. Relne- 
mann s Norymbergi. J. Adler z Pesstu. J. Thaler i J. 
Braun z Wiednia, W. Kobierski z Czerniowiec 

Hotel Angielski. K. Morwitz x Ustrzyk dolnych. 
W. Chmurowicz z Zulin W, Krzeczunowicz z Komsarowa. 
G. Nowicki z Stanisiawowa. A. hr. Mniszech z Tarnopola. 
J. Ferrayra z Wiednia. 

otel Europejski. Dr. M. Trachtenberg z Kołomyi. 
W. Gniewosz 20 Złotego Potoka. F, Oehl z Monasterzysk. 
F. Barański z Kołomyi. P. Perel z Węgier. Q. Kreuff z 
Holandji A. Zeman z Pragi. J. Kohn z Wiednia, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 28. maja. (A Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 


płacą łądają 
Kolej galie. Kar. Lndw. 200 sł. m. k. . . 20475 20775 
Kolej f nowę(seraźJaddka ak fac 222150; 9244450 
Banku hy potocznego gal. po 200 zł. w.a.. 284.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 20Usł,w.a. 215.— 220.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotećznego galicyjskiego 6*/, = —— 
a š i 50, . . 99.16 100.16 
s 5 gal. By wyl 1 |, pr. 10166 102.60 
Banku krajowego 4'/,/a los. w bl l. . . 96.- 97— 
Towarzystwa kred. galic. 6%, . . . . . 100.855 10185 
A krødyt. zal. ziem. 4/, . . . 9550 9650 
5 kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 10085 10185 
" kred. g. ziem. 4/,los. w41!/,1. 9250 9350 

5 kredytowego gal. ziem. 4'/*/, 
MOT VADI zem wata Tec = oe 
5 kred. gal. ziem. 49], los. w 561. 92.—  38.— 

KI. Listy dłażne za 100 sł. 
Gal. Z. kred, włoś. w likw. i 6 pr.) 3%% 47.—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 21/0/, . . 41—  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. Í Buk. 
6%/, los. w 15 lat . . . . « . | -——— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizasyjne gźswyj. 5*/, m. k. . . . 104.50 105.50 
Kom. banku krajowego 5/5 w. a. I em. . 100.— 101,— 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6"/, w. a. . . 103.50 105.50 
Połyczka ktajowa 1888 4!/9%/, . . . 34.50 96.50 
vV. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . 16.—  18.— 
Losy missta Bianisrawowa hz 28.50 31.— 
VI. Menety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . 5.87 5 98 
Dukat cerarski . . . . . . . . 5.91 6.04 
Nanalsondor aila = "Bać bas -not 10.06 10.16 
Półimporjał rosyjski 10.36 10.45 
Rubel rosyjski srobrny . . . . «. . . . 154 16 
Rubel rosyjski papierowy . . 1.13!/, 1.15:/4 
100 marek niemiockich , 81 .6 
Srebro za 100 złr. RPW „AF = — 
Kugońy w srebrze . . . . . . . E <=: 


4 | Do Podwołoczysk 


Wiedeń dnia 28. maja godz. 10 min. 30 prsed 
południem. Akcje kredytowe 281.50. Anglo- austrjaskie. 
, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 205.75, Kā- 
lej południowa ——, Renta papierowa ——, 5°le Galic. 
hip. listy zast. pe 4-740], Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96.—. 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 


o 


z 1883 r. ——, 5o|, Gal. Hip. listy rastawne —.—, eg. 
40/, renta złota 10215, Napoleacdor 10.09. Rosyj. ban- 
knety ——,—, Usposohienie ciche. 


Berlin dnia 27. maja godzina 5 miu. 10 popoł. 
parie banknoty 183.10, Akcja kredytowe 451.50, Lntm- 
bardy 13750, Galicyjskia 82.50, Pożycz. wschod. 56.85. 
Anstrj. banknoty 160 30 

Paryż 3'/, Renta 80.92. 

Wieden dnia 28 maja godz. 1 min. 40. popeł, 
Alpiny 1625, Węg. akcje kr. 285:25, Anglo-Austr. 108.25. 
Unionbank 206:75, Kolej Kar. Lnd 206:—, Nordb. 253:—, 
Kolej Połud. 74:75, Kolej Alföld 182:50, Kolej p. Eb. 
22410, Kolej lw,- czern. 223—, Weg. Nordost. 16525, 
Wied. Commnnallose 128:50, Tytoniowe —'—, Galio. 
indemn. 10450. Elbetal 163'60, Weg cis. losy r. 123:25, 
Lśanderbank 230—, Złota renta węg. 4*/, 10220, Bank- 
verein 90:50, Ros rnbel pap. 1.1450 Losy węg. 120-10 
Usposobienie spokojne. 0 
Z e S 


Rubryka „Nadesłane“‘ nie pochodzi od Redakcji, 
która też ładnej odpowiedzislności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Konwersję 


wylosowanych 5°/, listów zastawnych Towarzystwa kro- 

dytowego ziemskiego jie 2 30. Czerwca 1887 na 41|4*/, 

listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 et. usku» 
teczniają bez wszelkiej prowizji 


kupnją i eprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
beg doliczenie prowizji 


a nn 
Niezaprzeczona zasługa. 


Dia przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żaden preparat nia 
może być porówuany z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani 5. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 98, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku, 

, We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór= 
skiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Dr. J). Moszkowicz, 


b. asystent polikliniki położniczej w Saleburgu i prof. 
Rokitańskiego we Wiedniu, 


lekarz chorób kobiecych 
ordynuje 
= Tarnopolu 
Rynek, dom pp. Hirschhorn i Sygall 1. piętro. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz s:pitala pow. w Kra- 
kowie, ord. w chorobach wenerycznych i skórnych 
we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. K. KADEN 
lekarz chorób dzieci 


mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 8. 
Ordynuje od godz. 3--4 popoł. 


Dla kuracji. Sławna woda Hunyady Lajos 
jest najlepszym środkiem kuracyjnym na wewnętrzne 
choroby i sprawia nawet przy dłuższem piciu jedno- 
stajny i przyjemny skutek. Zródło to istnieje od r. 
1863 a woda tegoż otrzymała nietylko od Jego ces. 
Mości, lecz także na wystawach premie, raczy tedy 


P. T. publiczność w razie zapotrzebowania żądać je- ; 


dynie „Hunyady Lajos wody gorżkiej." 


Moje uwierzetelnione podziękowanie. 

Nieder-Wiegstein, poczta Wigstadti pow. Opawa ra 
austr. Szląskn. Wielmożny panie! W odpowiedzi na paa- 
ski list mogę jedynie z podziękowaniem donieść, że apte- 
karza B. Brandta pigułki szwajcarskie zażywała także 
moja żona na eierpienia żołądkowe i duszność, po zały- 
ciu 3 pigułek był zupełny skutek. Stały się zatem te pi- 
gułki u mnie prawdziwym środkiem domowym. Na naj- 
nieznaczniejsze objawy chorobne, były one do teraz jə- 
dyuym środkiem, aby chorobę zdusić w zarodzig. Leds 
nietylko u mnie, lecz u innych osób okazały się one za- 


wsze zbawiennemi. Z poważaniem i wdzięcznością podpi=* 


sujemy się uniżenie Józef i Antonina Kuns 
małżonkowie. 
Potwierdza się dosłownie. Nieder-Wigstein 20. pa- 
dziernika 1386 Gottf. John, radca gminny. (L. 8.) Ap- 
tekarza R. Brandta szwajcarskie pigułki są do nabycia 
pudełko po 70 et. w aptekach, uważać jednak należy na 
biały krzyż w czerwonem poln i podpis R. Brandta, 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 


UZ F oige 
z rozkładu jązdy od 5. kwietnia 1887. 


Odjasd se Lwowa. 


11 godz. 27 min. przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hasiatyna. 


T godz wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. 

6 godz. 10 m. przed południem pociąg osobowy do Stryja i 
Ławocznego. 


Odjazd ze Stanisławowa. 
9 godz. 45 min. przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa i Chyrowa. 
9 godz. m. 58 przed połudn. osobowy pociąg do Husiatyna. 
6 godz. 28 min. wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Liwo- 
WB, Zwardonia. 
6 godz. 54 m, wieczór, pociąg osobowy do Husiatyna. 


Odjasd g £Ławocznego. 


6 gods. 23 m. wieczór, pociąg mięszany do Stryja, Lwo- 
wa, Zwardonia. 


Preychodzą do Lwowa. 
8 godz 39 m. przed południem, pociąg osobowy ze Zwar- 
donis, Lhyrowa i Stryja, 
4 godz. 15 m. po połndniu, pociąg osobowy z Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
z godz. 25 m. w nocy, pociąg mięszany z Husiatyna, 
Stanisławowa, Chyrowa, Stryja i Ławocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa. 
8 godz. 35 m. przed połudn. osobowy pociąg z Husiatyna. 
9 godz. 2 min. przed południem osobowy pociąg ze Zwar- 
dunia i Stryja. 
5 godz, 37 m. po połndniu, pociąg osobowy z Husiatyna. 
5 godz. 51 min po południu, osobowy pociąg z Chyrawa, 
Lwowa, Stryja. 


Przychodzą do £awocznego. 
10 godz. min. 45 przed południem ze Lwowa. 


Pociągi kolejowe, 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Ze Lwowa odchodsą 
Do Krakowa . 


a (z Podzameza) 
Do Cterniowiec . 


n Stryja . . 


ep 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 29. Maja 1887. 5 
Nowość na sezon! Zakład zdrojowo-kąpielowy | | oszukuję do kupna 


atentowane Kapelusze ) f } 4 lub do zamiany ziemskiego majątku 
) W 5 
Oh N 0 t iz dobrą ziemią. Interes robią na- 


DAMSKIE tyehmiast. A. Teodorowicz Lwów, 


r KOSZULE MEZ KIE 


| F 4%: 32 A > i x za 4 z tkaniny słomianej otwarty od 1. czerwca. LC kiego 24. 2206 4—6 
1 najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 2, 250 1.8. RÓW M „RCHAR WY Fe DOZ 

f , š b na trzy okresy: pierwszy i ostatni o trze- J i j 
salonowe fason „Edison“ (nowość) zł. 825 J TERISGRER ią ezek taszy od Srodkowogo, a to, Ti Majątku ziemskiego 

i a " Okres od 1. E do 1. lipca. w dobrej glebie, Z dobrym domem 


2 „ odl. lipca do 15. sierpnia. |mieszkalnym poszukuje się do ku- 
83  » od 15. sierpnia do końca sezonn.lpienia. Zgłoszenia z wykluczeniem 


liwa R Moi Ka e Ufy pośrednictwa przyjmuje adw. dr. Ma- 
Doktor, poczta i telegraf w zakładzie jłachowski, Lwów, ulica Kościuszki 
Przy stacji kolejowej Rymanów, odda-|l. 20. 2214 3—39 
lonej od zakładu o 6 kilometrów, czekają 
wózki i powozy. 
Na żądanie zarząd przysyła informacje 
natychmiast, 2138 7 12 


FABRYKA 
i SKŁAD KAPELUSZY 
we Lwowie, plac Marjacki 
w hotelu de France, 


KAPELUSZE patentowane są 
w swym rodzaju nowością, w for- 
mach modnych o kolorach ta- 
baczkowym, beige i paljowym. 
odznaczają się lekkością, pięk- 
nością i taniością. 

Cena nbranego kapelusza 

po 1 zł. i 1 zł. 20 et. 


Nowość na sezon! 


drómer 


we Wiedniu, 
Ií., Lichtenauergasse 1. 


Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 
bicykl wojskowy, 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł., także na raty. 


Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
| do nauki 20 et. 1269a 19—60 


> 


L TZDołtmierze i maam.iziet", jzrawaty ete. 
| WNE” skarpetki, pończochy, chusteczki do nosa, parasole i t. p. "RĘ 


poleca w największym wyborze najtaniej 


Magazyn SCHAYERÓW 


we Lwowie. 


Cenniki na żądanie gratis i franko, 


TE ME | 


Erg 
Ea 


| ogrodnik 
Najnowszy wynalazek ! szuka miejsca u P. T. państwa w Ga- 


licji, ogrodnik 25 lat mający, kawaler, 
rodem Czech. Tenże był zatrudniony 
APARATY w większych ogrodach w Czechach i 


s = of." teraz jest w służbie przy jednym z król. 
i do chwytania iskier ogrodów w Niemczech. Jest w ogrod- 


: N nictwie bardzo biegły i może się wy- 
bez przerwania przeciągu |kazać najlepszemi świadectwami. Do 


dla lokomobil i kominów fabrycznych Służby mógłby wstąpić już od 1. czerw- 


po najniższych cenach poleca ca lub później. Łaskawe oferty pod 
szyfrą „Ogrodnik* adresować do Admi- 
FABRYKA MASZYN nistracji „Gazety Narodowej“. 


E. MUNK we Wiedniu 
III. Reisnerstrasse 31/36. Dr. B er g er 


specjalnie dla chorób płciowych. 


środki desinfakeyjag #072 jso 1:20 e 


f Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
(wszystkie gatunki) 1892 Ordynacja dyskretna. 11 -? 


utrzymuje na składsie i poleca | tiepwdę >> E 


na najtaniej y D 
PE ; $ r. Jan Rosner 
; K O Ł DEV a Alojzy Hübner b. asystent kliniki położn. gin. 
MEF- Y i LWÓW, ulica Karola Ludwika 1. 13 


w Krakowie 
szyte z wełnianego i jedwabnego dawniej cukiernia Rotlendara. . i 
atłasu, we wszystkich kolorach, ordynuje w Franzensbadzie 


. z Goldener Stern. 
Materace włosienne, Ajent dla petrolu. 
Dywany angielskie, Bzz? pakt? czy miody, agi, 


JTAPY ma łóżlem, Ma mity vozi da połudzo| DP TOMASZ ZATOMÓA 


Iizozo8 Eu 95048081 


Nowość na sezon! 


A i "o 


Poczta, Telegraf, Sąd powiatowy, 
Notarjat i Biuro wywiadowcze, 


n 


Stacja kolei Tarnowsko- Leluchowskiej 
MUSZYNA-KRYNICA 
10 kilom. od Zakładu (1 godz. jazdy). 


w miejscu. 


od 15. Maja do 20. Września 1887 otwarty, 


posiada liczne zdroje szczawy alkal zno-żelazistej, 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, w których wydaje się kąpiele 
mineralne pełue, tudzież uasiadowe i natryskowe, wreszcie borowinowe i gazowe; zakład dostarcza ogółem wszelkie 
urządzenia do kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzebue. W miejscu znajduje się także apteka, zakład gimnastyczny, 
Żętyczny, kilka mleczarń, restauracyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy, pracownie krawieckie, szewskie i magazyn 
| modniarski M. Topolnickiej ze Lwowa. Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych w domach skarbowych l u prywa- 
tnych przeszło 1.100, miedzy temi przeszłu350 z piecami. Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek , teatr polski, 
orkiestra zdrejowa, spacery, schroniska, park obszaru 35 hektarów w połączeniu z lasami szpilkowemi, wycieczki 
w okolicę, reuniony, i bale. Podczas sezonu ordynuje % lekarzy, Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich 
szczegółów. Przy każdym pociągu oczekują przy dworeu kolejowym fiakry i wózki góralskie. Stałe ceny pomieszkań, 


t 
i 
) w Galicji c. k. Zakład zdrojowo kąpielowy 


MiHo hpp 


Eiichi > cja Dlhe 


ja z . , : ć : : i Austryi. i 5 
tudzież kąpieli mineralnych, borowinowych i hydropatycznych, są w Maju, Czerwcu i Wrześniu o 1/, część tańsze. poleca po najniższych cenach tar, ażal TW O TLESZA Ad ordynować będzie podczas sezónu 
i È 4 . . . . M A = = 1 
Mieszkania na okresy po 24 godzin, są w skarbowym domu „pod Zamkiem* do wynajęcia MAGAZYN Wiednia , È Walifachgasse 10. BU 


F. KNAUER i SYN ODST w Szczawnicy 


PA- Ę 
pier 15 ot. Schott-|dom Wgo radcy Dra Trembeckiego. 


C. k. Zakład hydropatyczny w Krynicy 


pod „Złotym Lwem => wiener-Papier-Fabrik we Wie- 

Pr. ; A ; ; we Lwowie. ce wiu, 1473 2—? E = 
pod kierownictwem sp” jalisty Dra Ebersa, otwarty również od 15. Maja do 30. Września 188%, posiada dla użytku VII Kaisorstras se 76 Podróżujących za prowizją 
osób lec uia hydropatycznego używających osobną restaurację, kasyno i pokoje mieszkalne. ==; pa s 

Począwszy 1. Maia do połowy Września, wychodzi tygodnik „Krynica“ poświęcony sprawom zdrojowisk. Dobry zarobek uboczny I Nie wydające hałasu rolet drewnianych i żaluzji 


| przyjmie za wysoką prowizją A. Hausdiorf, 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
ory wa owe 2222 Braunau w Czechach. 1—16 


na drzwi i okna 


z blachy stalowej i drzewa, R t ad | D 0 Ń Ć 


ZASŁONY od SŁOŃCA we Lwowie 


ulica Cmentarna 1. 4, jest 


100 zł. do 300 zł. miesięcznie może 
mieć łatwo każdy ze sprzedaży pra- 
wnie dozwolonych losów na spłaty 
ratalne, bez kapitału i ryzyka. Poda- 
nia należy wnosić dv: Hauptsthdtische 
Wechselstuben - Gesellschaft, Adler 
& Co. w Budapeszcie. 
1370 3—6 


Zamówienia wot mineralną Krynicką i Słotwińską, przyjmuje i na listy frankowane odpowiada 


1486 3—8 C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy. 
o. EL a W "PNW PW | EE Wn ae 


Fabryka wózków dla dzieci akty i nasady kominowe do sprzedania lub do zamiany na 
X ; 2 fi b i i wyrabiają 8 J 
=. i n o a Twi MŚ anaid Geirat!::: frenaner E. S. Rosenthals Erb mały folwark. 
] 4 ininhi 1 w euniu , 9 * iojortre u AM 215 rben 
| ( | K ( Wózki dla dzieci, wel I SE og 5 
fa Iy d apara (W zato DEJA l ) ii Ae Wózki Bia oai Gra Pa ele entog lotta we Wiedniu. 
U ja stych w najle t lki A a w aa eitatšvor= 
R. KLINGL, Wiedeń, I. Maysedergasse 2, róg Karntnerstrasse. składowe dla wyrabiających wózki dla dzieci] Benin ŚW. BaO tt ian adt a E T 
N sgl 1594 8—12 Illustrowane cenniki opłatnie i darmo. Anftitution der Welti) Für Damen frei SCHUMANNA. 1283 4—6 
owo | 
Nowość! Lepno Pee e az y 
z z ~ R — © m PT 
i EE T- asserhollanstalt Salzburg- Parse 
d Nader zadziwiające! z Sr = a da 3 
' ADTOMAT WIOŚLARSKI bez ogrzewania spirytusem I = 2 = a ŹBA | Elektrische und Diatcuren, Massage, 
i T laduje naturalne poruszenie ozółna sportowego | płynie we ke EEE peg Oertl'sche Entfettangscur. 
Ry” = > iig Powabna zabawka dla młodych i starszych. Sztuka S Ę = Ż m © e INF" Prospecto gratis vom ärztlich Eoi Breyer 
sonaa sam po e okreta parowe (śrubowce) z ogrzaniem spirytusowem po TA o m Ss” a z rztlichen Leiter Dr Breyor. 
2 złr. Miniaturowe bal = po (20, 6.50 i 11 złr. SEDE BE, 
0 b sA (optyczny aparat do ryoowania) za pomocą FE EE. EE R 
amera ODSCU którego odrysować można bezpośredn r Nn S "e" En detail. En detail. 
główkiem pobliskiego widoku itp., po 71, 75, 8.50, 71 11 ztr. (czaje E] add "ca 
Nader praktyczny i szczególnie ralecony turyatom i wycieczko= FABRYKA BIELIZNY 


Nowość! i omocą którego każdy może | 
* wiczom aparat fotograficzny, za pomocą re Et g š e Ee «GóNGr 
Pra i AA żęstępne ouczeniem po g, 45 i 63 złr. R 5 | 

NOZE east AEN kieszonkowy. Przedstawia na od- $ s 5. Salter, we Wiedniu, Hauptstr asse NT. 30. , 
JALO WID? 4 mil czysto i wyraźnie okolice, sztuka 1.25, 175 i 2.50 złr. The Smger Mannfactaring C. 


i Vexir und Jux-Gegenstande) wszolkieqgo rodzaju, i nowo odkr t etnych po A wę. RY 1 manszety, jakoteż krawatki z materji krajowych i PaE 
PRZEDMIOTY RA ARGĆ berland t 7 zne-gkombinowaua gra dla 1 eł. 40 ct. I 2 ah, biała REL EG REED 0 Sto R: ad "W, nar 
i la Cumberland. matematyczn"-£Kon pi D n Ez e 0 po zł. 1*20, 1:50, 2, do zł. 2-50; koszule kolorowe po zł. 1:20, 1:50, 1°75, 
pad gERĄTACH Torebki na cygarota (Vezir). w których papierosy się po JJ RR O S ZE ZAM ORSH AB arp i t ak i et Pg dgh Kity miu fanen sda © 
= ia i nikaj: o 7A et. 1 złr. 1 ZłT, 75 ch, pr y 1 rowany wysyłam na zadanie gratia 1 iranco na prowincję. 
PORTMONETKI (Verir) Coś najnowszego! których genialnego zamku nikt [JJ] zabija: pluskwy, pohły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki: 
nie otworzy z dokładnem opisaniem 3 złr. stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną niemal a 


i iki tkich artykułów za nadesłanjem 20) ct. w mar- $ IE A Z nad: 
kuch A orych. Wysyłki za gotówkę lub pobraniem, jeddnie do nabycia | szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
wo g u 


: owadów ani Śladu ni j 
bezpośrednio u "8 e Ne 


H R. Klingl, we Wiedniu, I. Maysedergasse 2. Zp 2192 2—12 
2189 3—6 U 8 e: 8 Prawdziwy i tanio do nabycia 


Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniłong 0 25/6. w dr ogerjż J. An de la p 7 
; GÓR S 13, zam „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, Zakład zdrojowo - kąpielowy 
(13 Dominikanergasse 18, 11 Kettengasse 11, w Pradze. (ferm SIANA ne z Mea 


Krapina- Gieplice w KROACJI, |. wyg pe topissa 9e P Moa || fi R pae eu Men ial zikć 
p ] a Taa ie mi ADL., ojJzy ubner e AN ady materjatów, „ Delser apt, iotr zrseh. Jma! wóchentl . Aufnahme offen, 
od stacji „Zabok-Krapina Cieplice“ Czakathurn. Zagrzebskiej (Zygoriańskiej) koi: Geilhofer apt; BIECZ: W. Fusek apt; BIAŁA E. Kruppa, BRODY: W. MINES ania Eine NAMS kr PrLAWAGĄ 


godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d L gwieigia perati pezan dg o Landesberg apt.; CHODORÓW: Bt. Daszkiewicz apt, DROBOBYCZ: K. (Stacj i Bratis. Abonn. kann tagiich beginnen, 
października M aaa ioana A Latach d na tyctra l Boree CYBZTAK: Jan Zanionaki apt, GRÓDEK pot joyo a acja pocztowa i telegraficzna. 
w swej s le leczniczej na go , m | : BC = . Hełm apt; 5 5 asch &pt., : B. = e 
skutki, na Ischiat, ne wnalaha; T i ae 8, derpejej Erini e zel -4 a Sidorowicz A OSSÓW: 8. Bursa E De Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września. 7 
ia itp. Zakład pos Š Ą A UDA s . Stockmar apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., A. Hawełka, 5 : sz 3 P a Jedynie prawdzi 
A l pysznie urządzone sudaria (kabiny At Pda W: RE dc SNO: Jan Łazarowicz, KULIKÓW: B. Misiołek apt., KUTY: Aleks. Zaga- Booki naa kolei rak „Drohobycz“ pesiada: sławny od- ynie prawdziwe 
kąpielowych aplikowane będzie nagniatanie mh ET h Yegua A Ę rean i jewski apt. NOWY-TARG: Ad. Baumann, K. Lauer, S. Holzgriin; NOWY szłorocznej AAE a ozone Rud ac zdrój solankowy, należący według ze- L I N O LEU M 
urządzone pomieszkania, wyśmienite DUM Ę wie RAE onych jaaa nye , ka SĄCZ: T. Grossbard, S. Liechtmann, NIEMIRÓW: K, Przedrzymirski apt, morskiej sodobr y p RR adziszewskiego do najsilniejszych i zupełnie do wady : 
wiarniach i bilardowych, piękny kursalon, BA WE i dom unitar DŁ PRZEMYSL : A. Faliszewski, SOKAL: Eug. Wysoczański apt, SUCHA: JJ zane Unn a razy silniejszy wyborną żelazistą borowinę, zdroje siar- F. Wattona patenty 
fy poręcziją prayjemny podj | pray ganom nnen. ara C. Czernicki apt, STANISŁAWÓW: A. Beil apt., STARE MIASTO: A. ' o solny, trzy źródła do picia alne, zawierające sól glauberską 


porcelany, skóry, papieru i innych. Użycie bardzo pojedyń- LWÓW 
cze. Cena flaszki z pendzlem 1 zł., 6 A. 5zł., 124.9 zł. 


Za pobraniem lub nadesłaniem gotówki u L. Feith jun. i 
srebro w Bernie (Morawa). a e, ko hiai k y a 
1986 6— 


do pozłacania, posrebrzania i poprawienia ram ob azowych 
JIG l oto 1 zwierciadlanych, przedmiotów z drzewa, metalu, szkła 
i 


SE 


ceny tug tariy P X. ż „Kanischa-Czakath do „Zabok-Rrapina- r : f maa 3 i zdrój moczopędny „naftowym“ r A najtrwalsze do posłania na podłogę, 
Podróz Piedzia e wie = ad R mA s > s UZ ybok. Faluch in 5 byle WADOWIOE: BK rowki sji. A: i olak Yki] pędny „naftowym“ zwany. żętyca i mleko; kuracja za pomocą massage || nie przyjmująca kurza, leganokia ta 
ieplice “ „m Ze stacji kolei Połudyjowej Póltschach TW ć PY. Tt s RTW SA SARE. ate horoby, których w » y do pomieszkań prywatnych, jakoteż dla 
rapina-Cieplice " Cena od SEO de Krapinj Ci tice po | dojściu wiedeń- Rauchberger ZŁOÓCZÓW: Józef Gold, ŻYWIEC: M. Pawluszkiewicz. BE Soroby przewo pea oea wskazane: Przewlekły gościec i dna, [okalów ao AW T 
uruuje codziennie OMnib aa En «. rano Cena Za jazdę od osoby 3 złr. Dalsze) 1 g = nerwobole, zołzy, otyłość, wypociny A GR ck skóry. kości ustroju nerwowego; Skład materji pokojowych, ko- 
skiego pociągu POOR c udzial dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józef Nowe łasienki. mieszkania z usługą Sina Jı oce ost itd, ` bierców na podłoge, zasłanek przed 
objaśnienia o uzdrowisku bycia we wszystkich księgarniach, pro- zaopatrzone. Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka rest wygodnie urządzone i w piece || umywalnie. materyj pokojowych w naj- 


inger], Broszury Z nzdrowiska są do na 


spukty u dyrekcji 


m r r ec o e T deó „restauracji, eukiernia, czytelnia, do- ||| rozmaitszych deseniach. 
37 5—5 Wiedeń = „klotel Mietropoló bra kape : we, podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki ; 
1037 Æ 0 w okolicą Apteka i skład wód mineralnych w miejscu, W MERR 1 atu Odprzedającym rabat, 


lice w kwietniu 1867. 


Kraplna-Ciep Ringstrasse, Franz-Josefs-Qnat. Wielki hotel pierwszorzędu;, sezonie pomieszkania w domach zakładowy i , 
aaner d 1 szi ych o 30”, tańsze. F. O. OCollman's Nachf 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda os zvteln; f 3 W roku biełącym ordynować będzi NE i dh F . 
p obowa, czytelnia 2A0pa- dee a ędzie w Truskawcu: Dr. Aureli Piech ces. król. A. Reichle, Wiedeń 


jonalnego pielęgnowa- ; dzienniki wszystkich krajó ; 
preparaty do racjona g A trzona w dzien zystkich krajów (także i „Gazetę Narodowa“ l DA 
nAn er ea Aa oraoaa, kgpiele w Dunaju 1 biaro telegratiozne w Doten. Błacja tramwają a OE aT a a pda ad pa T ea 
NAR z í s a mo ó o erwsz 
ZER kie panien pe opi inora kolejowych. Przy dake i | ostatnim Ionto ROC 


ia mieznjstycznie, a zarazem jako |] rags 24 5, ia» R) A ra dzzdi ojob W born i nteres 
wodna na bole szyl każdego acz F4 L. SPEISER, dyrektor. y F 
bów itp. Dla dzieci do 


"EDA Do odwonienia pokojów FZEZXXXKXKKKKXKIEKEKNKKKKK 3E 3 


Do wydzierżawienia od czerwca br. 


fakonu 1 zł. 20 ct. M UA i NA T = R Bag” Ostrzega się przed fałszerstwem. "ŒB jest piękny majątek blisko Lwowa, 

SPECYFICZNE MOto do UST „PURITAS“ ne medalem JJ W N EB LI u |. Hai: m opieczętow. i niebiesko etykietowanyeh paczkach, za 02027 się z dwóch odrębnych fol- 

ie Awiatowej tt A środek konserwujący M $ i z a PS eCnio w zie > H ž A wą 4 warków najlepiej zbudowanych, z któ- 

esy i najdelik 1481 29 2% Codzi £ 3 1 11 rych każdy zawiera po 500 j 

1 zł. zienna sprzedaż MEBLE ych każdy P m. dobrej 

w 4 M p wszelkiego rodzaju. K astylki na trawienie de Bilin. SĄ roli i po 130 morg. doskonałych łąk. 

Gwa nie odtłuszczony. K (gtralycrkanishans Wh Wiednin | K Wyborny środek na ZSAgĘ , katary żołądkowe, B Bogate inwentarze oddane zostaną na 

z POR K. Mikolascha, M ki NE MO GTSITASgA P, è zwichnięte trawienie w ogóle. spłatę ratalną. Obsiewów około 800 
L. Fleise R : . i morg. © j 

p w Da dne pa M St. Pöltenerhof (nächst der Kärtnerstrasse). M a enta rgaikich C KUJŁ 5 "Paa = niskiej dy Tdk a. 

“3 ichmüllera, apt., w ls; : | 

a m kosi błaro eń K Ilnstrowane album mebli wraz z cennikiem za złożeniem 1 zł. 50 ct. = Dyrekcja ródła w Bilinie (Czechy). jaie był wydzierżawiany. 


Szczegółów udzieli A. Teodorowicz, 


XXXXKKKKKXXKMUXxKxxKKxxxxxzA Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 24, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. maja 1887. 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


pod „Czar 


|JÓZEFA HANKE we Lwowie 


Rynek l. 58, we własnym domu 


nym psem* 


Przyrządy do malowania. rysowania i pisania: 


Farby akwarelowe tuszowe w gu- Płótna malarskie. Pędzle. 
ziezkach i laseczkach. Palety, pędzie, ołówki. Spachtle. 
Farby akwarelowe wilgotne w tub- Węziel do rysowania. Maszyny do tarcia farb. 
kach i muszelkach. Rączki, pióra stalowe. ` - 
Farby akwarelowe płynne Linie. | Maszynki do adrow ania. 
w flaszeczkach. Metry składane. | Papier do fladrowania. 
Farby do malowania porcelany. Szablony do sygnowania. Patrony do ścian i podłóg. 
Färiiy olejne w tubkach. Papier listowy i koperty. Kompletne cenniki wysyła na żądanie franco 
Środki do retuszowania, olejki i Przyrządy dla lakierników, Maaa, 


werniksy do robót artystycznych. malarzy it. p. 


r w DYSTI 
a Wez EL NEPI 


> + . s 3 : : . . s: x 
sęk. ziółowego DO nabycia w znaczniejszych 7a prardsi nayaainie gumoje + STRGFRIEDA GESSLERA 
żaddać handlach delikatesów z T Jezel oryginamna GK SAM Fabryka wybornych likierów 

- likieru 7 - trzona jest atykietą fabryczną, znakiem o- abryka wyborny 
tylko p cukierniach i kawiarniach. chronnym i wypalona firmą ua korku <w Jagerndorf ($zląsx Austr.) 
Ó 


Engler & Klein 


Wszelkie potrzeby do krawieczyzny damskiej. 


el naturalna Eem 


fabryka bicyklów i tricyklów 


angiel. 

systemów pod firmą 
szczególnie | 
welocypedów | 

dla dzieci © 


we Wiedniu, VII., Kaiserstrasse 41. 
Ilustrowane cenniki na pozę 1887 r. 


1138 daiinań Oan e: 13—36 poleca Szanownej P. T. Publiczności 


Rosyjski 
olej na skóry 


G. Scheidla w Moskwie, Wysokie ceny 


Przy bory toaletowe. 


Nowo otworzony hande! drobiazgowy 


DF we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. TYBĘ 


wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, haftu i szy- 
dełkowania, roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory - 
toaletowe, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 
skladowe do wszelkich instrumentów w doborowej jakości 
PBO Cenacia ma im ix ia la. 


| 


HUNYADY LAJOS yoda corika Choroby nerw ów. 


M ce; Co to sa neorvoy P Nerwy są właściwem 
Naturalny „zdrój Hunyady Lajos“ jest najsilniejszą pośrednikami rAdio uczucia, one odbierają wszelkie ę 
Ą wraż*uia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 3 

są pr vczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. i 
| w pi.rwszym rzędzie ściąganiasię nerwów następuje ogól- | 
ne op: dnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- | 


i najwiecej skuteczną wodą gorżką, a wszyscy słynni lekarze 

polecają ją jak najlepiej z powodu jej korzystnych chamicznych części 
składowych. 2128 6 —12 

Centralna dyrekcja w Wiedniu, IX., Tirkenstrusse Nr.31. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
Uprasza się uprzejmie żądać tylko wody gorżkiej „Hunyady Lajos“. 


"Aunqs | euzońznu ejuauun.38u| 


nia nene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebie kiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryerne, zatwardzenie, 

łęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 

osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoeronych chorób nerwowych nie usuwa ia- 

den inny znany detąd w medecynie średek tak niezawodnie í z taką dokład: 

nością jak dr. Wruna proszek pernwłański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 

Zanieszkodliwość ręczy się. ] 1113 23-- 23 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 


Najskuteczniejszym Środkiem do 


skóry spowodowały umiejętność szukania! 
za srodkiem, któryby skórze nadał wię-i 
kszą trwałość. Po wielorakich próbach u 

dało się w koicu wyrabiać rosyjski olej 
na skóry, który pod wzgledem konser- jg 
wowania i gibkości zupełnie odpowiada 
swemu celowi. Tenże nadaje gibkość sta- 
rym bntom itp. wtedy, skoro sie nim ta- 
kowe wysmaruje, skutkiem czego mieknie 
skóra jak gąbka. Przyszwy obuwia za po- 
mocą posniarowania tym olejem stają się 
nieprzemakalne nie naruszająg bynaj- 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe uskateczniaja się odwrotna pocztą. 
£ 5 


kuracji krew przeczygtczającej as- na wiosig = 


jest J. Herbabnego wzmocniony 
Syrop sarsaperylowy. 


J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylo- 
| wy działa łagodnie 4 wie i un" 
krew w wysokim stopniu, albowiem wszystkie : TT 

Aatron obaj or tk1, Pkt ronary nian kry WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta- OD FAŁSZERSTW 
kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute i cho- 


pozyczymi miela chorób wydziela z organizmu B JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow 


Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Golichowski Główny sklad wysyłek n Al. Gischnera, apt. zur 
Weilburg w Baden pod Wiedniem. 


MA Ai 7 za5%, 
af „Ee 


mai ewaporacji A, Ponieważ égen ! r get! A” przednich e| przyczynę wielu 
zbytem są Szwecja, Norwegja, Anglia i ce” gr 13% (e) RAUL * ER) aE nia ; E 8: I 
dałayka, dorośli malepic żę, rui TOWEH ar zy JB RAN OZ UBOS W Eate de ie b 0 TT 


olej na skóry lepszym jest od oleju ry- 
biegn, który czyni skórę kruchą. W mì- 
nucie wysycha — a skórę można glanco- 
wać lub łąkierować. Cena flaszki 60 ci., 
1 złr. i 2 złr., kilo 4 ztr. Jedyny główny 
skład dla całej Europy u 2—3 


A. Pollak, we Wiedniu, 


Pelikangasse nr.12, 


$ o 
Jno" » Skład Et gin Ob. 


ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda- 
grze i reumatyzmowi okazał 
się najskuteczniejszym 
i najlepszym prawdziwy 
Pain - Expeller z kotwicą. 
Nie jest to żaden środek tajny, 
ale preparat ściśle realny, wy- 
próbowany przez lekarzy, 
który można słusznie jako w zu- 
pełności zaufania godny polecić 
kazdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okcliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia- 
wych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


mę Od 26 lat doświadczone. 
BERGERA 


Europy ze skutkiem na 

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 

osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso- 
żytne wysypki, tudziez na czerwoność nosa, odmrożenie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. — BERGERA MYDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku inydeł w handlu się 


dziegeiowego ze skutkiem 
Przekonali się bowiem przez po- 
równanie, iż bółe reumatyczne, jak 
łomota członków it. p., również 
hól głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w boku (kolka) i t. p. od 
użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki 10 ct., 
40 ct. lub 1 zł, 20 ct. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy nie wyrzuci się da- 
remnie. Należy się tylko wy- 
strzegać szkodliwych nasladowań 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expelier z „kotwicą Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze. przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. 
Jestnaskładzie pra- 
wio we wszystkich 
aptekach.*) 4 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne, 


na wyrzuty skórne u dzieci, tu 
do mycia i kąpieli w codziennem użyciu, służy 
s Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
| które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z”broszurą. 
Fabryka i główny skład wysyłek: 
Apitekarz GQ. HELL & Comp. w Opawie. 


farmaceutycznej we Wiedniu 1843 


pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm Ruckera. 


nisławowie u J. Macury, A. Beilego i A. Amirowicza. 


i 


wszelkiego rodzaju do celów domowych i pnblicznych, 
gospodarezych, budowli i przemyslu. 


Nowość ( Wedłag postępowania patentowanego oksydacyj- 


Oksydowane pompy ochronne od rdzy. do uiye dolowegolk Magika ty dłb; 


siębiorstwach budowy szudzien itd. Należy żąduć wyraźnie Garvensa oksydowanych pomp, 


z 1 Haupttreffer am 1. Jani 200060 fl. 6. W. 
ZNP" 1 Haupttreffer am 1. Juli 15.000 fl. 6. W. 
i 1 Haupttreffer am 1/Augast 100.000 Gold-Lire 
Die grósste Chance bietet nachstehende von uns arrangirte Losgruppe. 


ELaupttrElier in den NACRSEtTER ziehunsen: 
Am 1. Juni: Am 1. Juli: eio E 
fi. 200.000 ö W. fl. 15.000 5. W. Lire 1000 coid. 

Awm 1. NOYEMUCE? 

Am 1. December: Am 1. November: Lire 100.000 Gold. 

fi. 100.000 6. W. fl. 10.000 6. W. Am 1. Februar n. J.: 

F Lire 50.000 Gold, 

Am 1. Mirz n. J.: Am 1. März n. J.: Am ir Marinie 
fi. 75.000 6. W. fl. 25.000 6. W. 

Jeden Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffer machen. 


3 Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold. 


a fl. 3.— oder gegen I2 Raten a fi. 5.— 


Kate und 20 kr. für Riiekporto per Postanweisung. — Alle in das Bankgeschaft einschlägigen Auftrage 
coulant und prompt ausgeführt. 


Bank- und Wechslergeschäft, Wien, I. KMohlmarkt Nr. 5. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych. 1125 8- 12 


BE 
Medyczne mydło dziegciowe 


zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach 


znajdujących. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać BER- 
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na znaną markę ochronną. 
Na nporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła 


„Bergera medycznego mydła dziegeiowo-siarczanego* 


Łagodniejsze mydło Kemio na usunięcie nieczystości płci, 
zież jako doskonały środek kosmetyczny 


Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 
Engros dla Lwowa: u N. Karczewskiego, ulica Grodecka l. 75; u 
„, En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, 
Jabóba Beisera. L. Frauenglasa, P. Geilhofra, J. Piepesa; w Tarnopolu 
u F. Jawrógiewicza, L. Fleischnanna; w Brodach u M. Kulaka; w Sta- 


1022 b 6—18 


POMPY WAGI 


najnowszej ulepszonej konstrukcji. 


_ Wagi decymalne, eentesimalne i mostowe z drzewęą 
nego Bower-Barff, i Żelaza, dla użytku handlowego, fabrycznego i gospodar- 
czego i innych celów przemysłowych, wagi osobowe, wagi 


Kom. Towarzystwo dla 1 a ; ogi i 

wyrobu pomp i maszyn W. GATVENS, Wiedeń, I. Wallfischgasse 14. Ftygi gratis 
Do nabycia w handlach maszyn, towarów żelaznych, w handlach towarów technicznych i wodociągowych, przed- 

lub Garvensa way. 


15 Ziehungen in einem Jahre 


hicvon schon 1285 3—3 


1 Dombau-Los (bssliU4| 1 ung. Kreuz-Los | lital. Kreuz-Los | 1 öst. Kreuz-Los 


Am 1. September: $$ zc ENUĘ Da j m. ane a 
fl. 15.0005.Ww. $$ i, 

Am 2. Jänner n. dJ.: 
fl. 50.000 6. W. 


fl. 25.000 6. W. 
Wir erlassen diese vier vorziiglichen Luse gegen Cassa coulant nach Tagescours oder gegen 21 monatlichen Raten 


IMG" Alleinices Spielrecht nach Erlag der ersten Kate schon zur nachsten Ziehung am FEE" I. Juni, Tu 
Ziebungslisten und Verlosangskalender franco und gratis. — Bei Bestellungen erbitten wir die erste 


DMT. SOTE dz COMM. 


dla cierpiących na zatwardzenie , nawał krwi do głowy, szum w uszach, | Sól żołądkowa $ 


zawrót, ból głowy, ua gościee i cierpienia hemoroidalne, zaflegmienie żo- 

łądka , złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru- HE ot E atp 0 ap HE) 0 ZJ z > E 

czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. : 
Cena oryginalnej flaszki wraz z broszarą 85 ct, pocztą o 16 et. wię- 


Dotychczas niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczenie, szczególni: 
cej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ciężko strawnych potraw, na trawienie i czyszczenie krwi, pożywienie i wzmo. 
ochronną, jako znak prawdziwości. 1040 5—10 enienie ciała. Przez to działa przy codziennie dwukrotnem i dłużej trwającen 
"i f lużywaniu jako dyetyczny środek w wielu nawet uporczywych cierpieniach, jak 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji : osłabione trawienie, palenie w Żoładkn, nngromadzenie wnętrzności br% 


9 AA 5  nIproj 74 sznych , nieczynności kiszek, osłabienie członków, cierpienia hemoroidaln 
we Wiedniu, „Apteka ZUT Barmherzigkeit wszelkiego rodzaju, zołzy, wole, bledniea, żółtaczka, przewlekłe wyrzut. 


u. RerDabDn aubDau, Kalserstrasse s skórne, peryodyczny glowy, robak amień, zaflegmienie, w zagnieżdzo 
l babny, Naubau, Kaiserst 90 kórne, d ból gł baki i kamień, zaflegmieni iùd 
A È 0 A nym gośćcu i grużlicy. W leczeniach wodami minerainemi oddaje tak przeca 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", jay podezas używania, tudzież jako następna kuracya doskonałe usługi. 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blamet- f i R i ; 
feid, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redy. Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy. 
apt.; w Białej: Józ. Kolassa. i A. Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H Dex- stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za 
bińeki; w Borszczowie: M. Niemczewski; w Brodach: M Reder; w Czer- zaliczką najmniej 2 pudełka. 
niowcach: u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schumanna- 


Magensałlz." 

Składy mają w następująsych miastach Galioyi: w KRAKO- 
WIE Emil Stockmar apt., Ant. Dyl ki apt, Wiktor Redyk apt, E. Kriiutter 
handel średków aptecznych ; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt, w Budzanowie 
Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w Husiatynie 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt., w Kołomyi Ed. Stenzl ap; w Kutad 
Aleksander Zagajewski apt; we Lwowie Ź. Rucker, J. Beiser i P. Mikalasch apti- 
karze; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład. Nablik apt, A. Mańkowski apt; 
w Przemyślanach Em. Baranewski apt; w Podwołoczyskach Gustaw Morawótz 
kupiec, Schaltter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; w Samborze J. Aia- 
ksiewiez apt.; w Stanisławowie A. Beile apt; Jan Mkcura apt; w Stryju Leon 
Gartner apt; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w Wielicze. 
Bruno Mieżłyński apt: w Żywcu Alfred Blumenthal apt; — tudzież we wszystkicł 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej menarchii. 1993 3—8 


Fritsch; W Drohobycsu: J. Aichmóller i L. Dobrryniecki apt.; w Gurahu- 
mora: E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpolang: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel ; w Kry: 
nicy: H. Nitribit; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w 
Podwołoczyskach; D, Schneider; w Przemyślu: A, Mańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński, w Sadogórse: Rabino- 
wiezy w Śmiatynie: F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J, Haberman; 
w Sądowej Wiseni: W. Włodzimirski; w Stanisławowie : A. Beili i J. Macen- 
ra apt; w Samborze: Aleksiewicz aps; w Starożyńcu: Il. Fiillenbaun; w 
Tarnopolu: J. Jamrogiewicz,, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wila- 
mowieach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. k. apt obw. A. Dudleca. 


wie |. OWE E WGB <= MEW) 
Najwyższe odznaczenie | Za najnowszy Wysokie odznaczenie Jegol 


albowiem 


Jego ks. Wysokości ks. Wysokości księcia 


Następcy tronu Rudolfa wynalazek! Augusta Cobarg Gotha. | 


Najpraktyczniejsze w zawodzie tym stworzone i przea znakomitości medycyny 
uznane za najlepsze do metodycznego leczenia 


dla cierpiących na nerki i gościec, reumatyzm i nerwy, | 


są Steinera patentowane urządzenia kąpielowe 
sekombinowane dla tego, ponieważ każdy może 
w domu węgłem za 5 et. w 20 do 40 minutach 
kąpiel wanienną, lub w 15 minntach spirytusem 
zrobić sobie kąpiel parową z dowolnem ciepłem. 
Przydają się więc do szpitali, hutelów, zakładów, 2087 


Sa i fabryka maszyn s» 


Prócz tych polecam moje najnowsze rónorodne u- S 

rządzenia kąpielowe do ciepłych i zimnych tuszów > x k 

JW Saka DUR OBZZNE ET © w.Smichowie pod Pragą. 

towem opalaniem 20 złr, bezwonne klozety domo- 

wc i pokojowe, irygatory, wanny nasiadowe, apa- 
raty inhalacyjne itp 


. 3 A = . . . . . . . 
Cenuiki v, języku czeskim i niemieckim gratis i franco. 


t 


- Jr A "PP" 
ML. TEINER, fabrykant, właściciel przywileju 
we Wiedniu, ll. Taborstrasse 29 (obok c. k. poczty). Ilustrowane cenniki franco 


- 
m3 
me 


o 


yı 


Na żyły kurczowe, 


guzy, obrzmienie nóg, angielskie elastyczne 
pończochy z gumy 
według wielkości: do kolan sztuka 3—4 zł. 
nad kolano „ 4-6, 
aż do uda „ 6-8, 
płatki na łydki, udo lub goleń , jakoteż skar- 
petki sztuka po 1 zł. 75 ct, do 2 zł. 50 et. 


0. Neuperta Następcy 


we Wiedniu, Stadt, Graben Nr. 29 N. 


wewnątrz Trattnerhofu. 
Wysyłka spieszna za pobraniem. 


w Austr 


michowie pod Pra 


gratis i franco. 


welocypedów 


Cauniki w językn czeskim i niemieckiin 


w Ś 


Zakład kąpielowy i wód do picia. 


kąpiele Johannisbram 


pod Meltsch na austr. Szlązku. (Od stagji kolejowych Opawa, Zanchtl, 
całe z żelaza Bärn - Andersdorf około 2 i pół mili oddalone. 


Uniwersalne plug >. sis Sezon rozpoczyna się 30. Mi 


m =” E 
UWRALU R EO MP. raa NAA 


n. J.: wiele trwalsze jak pługi tego rodzaju z drzewnemi g eya i Żródła Johannisbrunn zawierają w sobie znaczną ilość si 
ianemi kółkami, dostarczamy po następujących cenach : węglowego, tlenku żelazowego z kwasem węglowym i innych r 
FW y Pa CAUA, ak jak Źródła Pyraworth, Karlsbrunn, Giesshiibe]l itd. sk 


na 3— 7 glębokości, wagi około 90 kl. 34 złr. EF = Woda mineralna tych źródeł, odpowiednio prowadzona, K 
„ 4— 8% n A k 95] „230%; EEE: czna i silne kapiele iglicowe, zalecają ten zakład kąpielowy 
jaj w 


„ 96. 10% A > » W100 „44808 , choroby piersiowe i w spodnich częściach ciała, długoletnie"yPary, | 
Bez trzusła każdy pług o 2 złr. tańszy. Wózki transportowe dla wii blednicę itp. i wydały w wielu wypadkach nader AA 
werden ochrony drogi i pługów 6 złr. 2002 9—12 | . © pyszne pomieszczenie, dobrą restaurację po tanich cens sh postarał 
PE © karo "MEL so, > ę aa RÓG R | 0 86) nie objaśnienie należy 
Umrath i Spółka, fabryka maszyn rolniczych kę aE | 
Praga - Bubna. Zarządu kąpislowego w Johannisbrunn, poczta Moeltsch. 


Główny skład dla Galicji we Lwowie, ulica Gródecka 1. 61. pod 


T a S E GRY ||| |©. o SRANI WNE A 
OOo  amilim 7 UÁ 


Z drukarni i litografii Pilera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A) 


